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niejsze życzenia ! 


nowym, świeżym zapałem i ochotą 


Wszystkim W spółpracownikom, Czytelnikom i Przyjaciołom na- 
szego pisma ślemy z okazji Świąt Bożego Narodzenia, jak "ajserdecz- 


Niech pizy opłatku wigilijnym zespolą się nasze myśli i pra- 
gnienia w lym jednym kierunku: Oby chwila ła uroczysta natchnęła nas 


Oby rok przyszły, da Bóg — lepszy od minionego, był tak owocnym 
dla rozpoczętej naszej pracy organizacyjnej, oby zwarle i jednolicie kro- 
czące mieszczaństwo polskie pod chrześcijańskim i narodowym sztanda- 
rem jak za gwiazdą przewodnią doszło do zamierzonego celu. „A celem 
tym — ło lepsza przyszłość miast, lepsze „Jutra* Narodu i Państwa! 


Redakcja „Głosu Mieszczańskiego''. 


do pracy tak chlubnie rozpoczętej I 


Rachunek społecznego sumienia. 


Pod komiec roku każde przedsiębiorstwo, 
prowadzone według kupieckich zasad, prze- 
prowadza rachunek swego przedsiębiorczego 
aumienia — zostawiając śwój bians. Właści- 
wie każdy gospodarujący osobnik powinien to 
zrobić. choćby ze względu na potrzebę złoże- 
nia zeznania do podatku dochodowego: wolę 
nie pytać. ilu naprawdę robi. Tembardziej war- 
io przeprowadzić taki rachunek społeczno- 
sumieniowy, zestawić wszystkie plusy i minu- 
sy społecznego gospodarzenia w tej naszej Naj- 
Jaśniejszej Rzeczypospolitej, zestawić rezultat 
wysiłków, które społeczeństwo podjęło, by tę 
izeczparpolitą wzmocnić, akonBolidować, 

Pracę tę ułatwiają sprawozdania rządu, 
składane w Sejmie z jego działalności, oficjałne 
statystyki, naukowe wywody specjalistów. Za- 
stanówmy się choćby z grulsza. cośmy dotąd 
zrobili — a zwłaszcza czego dotąd nie zrobi- 
liśmy. co więc do zrobienia zostaje. 

Moż* na pierwszy plan wysuwa się dzia- 
lalność koło odbudowy zniszczonego przez woj- 
nę kraju. W latach 1918—1919 leżało odło- 
ziem 4.646.000 hektarów. t, j. 25.4% ogółu 
ziemi ornej. W r. 1921, kiedy liczba ugorów 
spadła do 6.4%, zebraliśmy 87 miljonów cen- 
tnarów zboża, w roku 19893 — do 125 miljo- 
law! Niestety rok obecny przyniósł? klęskę 
olniezą. ledwie nam wystarczy zboża. może 
trzeba będzie go dowozić. Bydła i świń mamy 
WIQCGj, my przed wojną. (Odbudował się prze- 
usł, nawt jeszcze wyrósł w stosunku do cza. 
*ow Z Imzed wojny. Jeszcze jednak nie odbu- 


Puck 5 stklob zniszczonych budynków 


Zorzanizowajicmy już ustrój państwowy, | 
«marty o konatytycję z 17 marca 1921 roku. | 


M konstytucji jednak są braki, które trzeba 
będzie napriwiać. Działalność Sejmu, rbzbitega 


na partje. zbyt namiętnie się zwalczające, nie- ; 
nie | 


zdalnego do stworzenią stałej większości, 


intensywnie i nie brak mu ludzi. znających 
państwo i jego potrzeby, i to we wcale zna- 
cznej ilości Nie ujednostajniliśmy jeszcze na- 
szych puw sądowych, także przeważnej czę- 
Kei praw administracyjnych. Nie mamy dotąd 
jednolitych ustaw samorządowych. 

Gorzej jest z administracją państwa, która 
bardzo kuleje. Winą jest bruk należytego przy- 
gotowania urzędników; wszakże w administra- 
cji na 120.000 t. zw. fusikcjonarjuszy wyższych 
(bez koleji, poczty, wojska) jest 42.000, t j. 
przeszło jedna trzecia takich, którzy mają co- 
najwyżej skończoną czwartą klasę szkoły śre- 
dniej, a wśród tejże cyfry 120.000 jest przo- 
szło 4.500 takich urzędników, którzy nie mają 
jeszcze lat 20. Najgorzej przedstawia się ta 
kwestja na kresuch wschodnich, o czem tak 
często teraz słyszymy. 

Bardzo dobrze przedstawia się stan naszej 
arinji, liczącej koło 260.000 ludzi, otoczonej 
dobrą opioką, dobrze szkolonej, ćwiczonej też 
w poczuciu ohbywatelskiem. Ale nie mamy oma] 
jeszcze fabryk broni, za mało acronlanów, tak 
ważnych w czasie wojny, cała kwestja gazów 
dla potrzeb armji prawie jeszcze z miejsca 
nie ruszyła. 


IRównież bardzo pomyślnie przedstawia się. 


nasze kolejnictwo, które zdało świetnie cgza- 
min. Wzrósł tabor, dziś już prawie dostatecz- 


ny, zwiększyła się liczha pasażerów; niestety, ; 


w ostatnich miesiącach spadła z powodu za- 
stoju gospodarczego. 

Doprowadziliśmy wreszcie do równowagi 
budżetowej, wstrzymaliśmy naszą monetę nad 


przepaścią, w którą staczała się z nieprohamo- | 


waną zdawało się szybkością, Ale wiemy bar- 
dzo dobrze? czujemy to wszyscy, iż okupić 
przyszło poprzednią lekkomyślną gospodarkę 
ostrym kryzysem. Wszakże nonnalna stopa 
procentowa wynosi 2% miesięcznie! Wiemy, 


EEE E jak trzeba na wszelkie wydatki państwowe | 
może w pełni zadowolić, choć pracuje on wcale -kąpić. nawet bardzo potrzebne, byle nie za- czno-państwowym. 


{ 


Na raty! Na raty! 


do 8-miu miesięcy 
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Hajwiększy w Małopolsce Skład, przedstawicielstwa 18 lirm 


HELENA SMOLARSKA 
Kraków, Szewska L. 9. 


chwiać równowagi budżetowej, Wiemy, jakie 
trudności musi pokonywać rzad, gdy chodzi 
o ściąganie podatków. 

Ale są jeszcze ciemniejsze strony. Oto 
w państwie demokratycznem musi być wyso- 
ki poziom oświaty. To warunkiem zdrowia 
społecznego obok wychowania społeczeństwa 
w cnotach obywatelskich. O ile szkolnictwo 
średnie rozwija się dobrze, też wyższe, szkol- 
nictwo powszechne przedstawia się żle. Zła 
organizacja administracji szkolnej sprawia, że 
przymus szkolny nie jest dobrze wykonywany. 
A jeszcze wielu budynków szkolnych brakuje. 
Z wyjątkiem b. Królestwa liczba dzieci w wie- 
ku szkolnym. chodzących rzeczywiście do 8zko- 
ły — spadła, w dawnej Galicji aż o 200.000! 

Oszczędności na sądownictwie czynione, 
brak napływu nowych sił, sprawia. iż wymiar 
sprawiedliwości szwankuje, zaległości stają Bię 
wprost przerażające. zwłaszcza w sądzie ape 
lacyjnym lubelskim, oraz w sądzie najwyższym 
w Warszawie. 

Spada też wydajność pracy. Tylko chłop 
pracuje tak wydatnie, jak przed wojną i część 
inteligencji. W handlu, a zwłaszcza w rzemio- 
šlo. górnictwie i hutnictwie praca jest dużo 
mniej wydatna, niż była przed wojną. Dla 
rękodzichi trudna określić dokładniej spadek 
wydajności pracy. Łatwiej w fabrykach i gór 
nictwie. Dla przykładu dodaję, iż jeden pórnik 
przed wojną wydobywał 290 ton węgla rocznie. 
w moku 1921 tylko 155 tonn, w roku 1922 
jaszcze mniej, bo 140 tonn! Praca rąk obecnie 
przeważnie lepiej jest płatna, niż przed wojną. 
Z tego cieszyć się należy, Ale smucić — że 
jest ona mnicj wydatną. A inni tak pracują! 
Zwłauszczn Niemcy, którzy nawet 8-godzinny 
dzień pracy usunęli. Jak im wyrównamy, jek 
wytrzyinamy ich konkurencję, jeśli nietylko 
krócej będzieniy pracować, ale — gorzej? 

Oto kilka uwag o naszym bilansie społe- 
Jest nad czem zamyśleć 
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się! Niejedno zrobiliśmy już. niejednemi rezul- 
tatami możemy śmiało się chwalić, dumni być 
z nich. Ale jeszcze tyle zostaje do zrobienia. 
A nie zroli tego nikt za nas. nie zrobi rząd, 
choćby najlepszy, najonergiczniejszy. Musi zro- 
bić całe społeczeństwo. A główną drogą do 
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„GŁOS MIESZOZAŃSKI" 


tego jest — poczucie obowiązków obywatel- 
skich, jeszcze nie dość silnie rozwinięte, obni- 
żone nawet znacznie przez demoralizację po- 
wojenną, jest praca. rzetelna, sumienna, wy- 
datna. Tego nam najwięcej, niestety, brak, to 
największy defekt. Stanisław Kutrzeha, 
| EJ 


Z kim ma mieszczaństwo iść? 


Wszędzie, we wszystkich państwach Europy | i na rękodzioło i handel prywatny i mały, prze- 


toczy się walka między wielkimi rucluimi po- 
Ityoznymi. Waułczę socjalizm 2 ruchem chrze- 
ścijańsko-społecznym. — partje nacjomalistycz- 
ne z chrzaścijańsko-demokratycznam. — obóc 
chrzeócijasisko-apołeczny i parje nacjonali- 
Atyczne walczą wspólnie z socjalizmem, rady- 
*kalimmom społecznym i komunizmem. Nie cho- 
dzi w tych wnlkach o ambicje osohiste przy» 
wódców partyjnych. — nic okodzi nawet o do 
raźne korzyści tej luh owej klasy luh wustwy 
społecznej! Ale walka toczy się o cały ustrój 
państwowy! Każdy z wymienionych kierun- 
ków ma manje odrębne poglądy na urządzenie 
życia gospodarzem, społecznego. religijnego. 
narodowego i t. d. Taka walka toczy się i u 
nas w Polsce! Widzimy ją w sejmie. — odczu- 
mamy ją jeszcze silniej w życiu spałecznom. 
organzacyjnem! Walczące u nas obozy mo- 
¿na podzielić na następujące grupy: komunizm, 
socjalizm, meh chłopski (Piast i Wyzwolenie), 
Chrześcijańska Demokracja i nacjonalizm! 

Ca ma w tych warunkach robić t. zw. „stan 
trzeci“ czyli mieszczaństwo? Patrzyć 2 założo- 
nem! rękoma na ścieranie się wielkich ruchów 
między sohą. — pmybować stworzyć swój wła- 
sny obóz. — czy też przyłączyć się do któregoś 
z twh wielkich mchów? 

Początkowo. po powstaniu Polski, jak m- 
miętamy. próbowano skupić mieszczaństwo 
w osobnej onganmzacji politycznej. Osiągnięto 
nawet pewne sukcesy. W sejmie zasiadło kilku 
psłów mieszczańskich i utworzyło odrębny 
klub z p. Rossetem na czele, Akcja ta jednak 
nie wydał pomyślnych rezultatów. Sami na- 
wet postawie z klubu mieszczańskiego otwar- 
cie wyrażali swoje niezadoawienie. Cóż bo- 
wiem mogło zrobić kilku poałów? Za stabi, by 
mogli wpływać na obrady parlamontame lub 
rząd. dali też wkrótce za wygramą. Głosowali 
mezem z innymi. zależnie od tego. kto ich 
wcześniej dla siebie zdobył! I nie więcej! 

Ale į mieszczaństwo sama nie było z tego 
swojego klubi zadowolone! Wyrazem zaś tego 
niezadowolenia by! wynik wyborów w r. 1922. 
Nie przerzadł wówczas ani jeden poseł z tego 
ugrupowania! Klęskę pomiosły również wszyst- 
kie stronnictwa mieszczuńiskie. Mieszczańatwo 
głosowało na większe stnonnictwa ogólno sta- 
nowe, wiedząc. że nic im nie pomoże mzopn- 
wadzonie choćhy kilku posłów mieszczańskich, 
że natomiast daleko więcej korzyści osiągnie 
łącząc się z wielkimi ruchami! 

Z kimże jednak „stan trzeci“, mieszczaństwo 
ma iść? 7 socjalizmem, ani komunizmem, nie! 
Dlacząco? Bo socjalizm daży dn nadknia pań- 
atm takiogo Mstnoju, w którym nie będzie 
własności prywatnej. — nie będzie tu miez- 
czaństwa! W .państwie socjalistycznem' jest 
miejsce tylko dla robotników i umzędnixów. 
Wszystkie mne klasy mają bvć w myśl taarji 
Marka zniesione! 

Nie 2 ruchem chłopskim. bo ten ma na celu 
wyłącznie abronę chłopa i poatrzeh innych 
wtrstw nie uznaje! 

Nie z nacjonalizmem! Nacjomalizm bowiem 
w Polec (Nanod. Demokmeja, czyli Związek 
Lud. Naradowy) jest obrońcą wielkiągo Trze- 
mysu i wielkiej własności rolnej A wiadomo, 
że wielki przemys zabija stan średni, — fabry- 
ka zabija szewca. krawca. drobny przemysł, 
przetwórczy! 

Pozostaje jeden wielki ruch, to jest 
Chrześcijańska Demokracja!  Socjaliści na 
swpirli zebraniach szydzą z pragramu Ch. D., 
że dążr dn ..drobno-mieszczańskiego" ustroju. 
Praes ton powtarzają aż da znu:lzenia w 8wa- 
jej prasie i na swoicli zgromadzeniach! Ch, 1). 
mtolnie rozumie wartość mieszczaństwa. t. j. 
rękodzieła. handlu i dmibnego przemysłu. 
w państwie nowocze:nem. W usiju państwo- 
wym, który Ch. ND. stawia jaka cel swojej akcji 
jest miejsce na wiolki przamysł, ale jest także 


twórczy przemysł. Owszam, Ch. D. jest zdania, 
Żx podirzymanie mleszczaństwa, zapewnienie 
mu warunków pracy | dobrobytu jest dziś 
w Polsce koniecznością, nakazaną względem 
na niebezpieczeństwo żydowskie. Co mamy 
z lego, że będziemy mieli wlelki przemysł (w 50 
procentach należący do  niepolskich kapita- 
Vstów). jeśli nasze polskie mleszczaństwo znl- 
knie, zalane przez żydostwo? Z tych powodów 
Chrześcijańska Damokracja od chwili swego 
pawstania w polskiem państwie otacza opieką 
nasze mieszczaństwo, Na najNiżsaym zań kon- 
gresie, który Się ma 2 wiosną przyszłego roku 
ndbyć. przyjąć ma szczegółowy program, któr 
eg wykanamie uminie bolączki i zaspokoji 
potrzeby naszego mieszczaństwa | 

A więc? W chwili, kiedy wielkie ruchy po- 
Ktyczne mzgrywają między sobą walke 
o ustrój państwa. mieszczaństwo musi Bię 
z którymś z nich połaczyć. jeśli nie chce hyć 
kopcmszkiem w społeczeństwie! 7, którym? 
Nie z socjalizmem, bo ten dąży do jego zagła- 
dy! Nle z ruchem klasowym chłopskim, ba ten 
niema dla niego zrozumienia! Nie z Narodową 
Demokracją, bo za tą stoi wieki przemysł, 
w którego interesie leży zniszczenie mieszczań- 
shwa! Zostaje jedna —- Chrześcijańska Demo- 
kracja, która swym programem gwarantuje 
opiekę warstwom ekonomicznie slabszym, do 
których slę zalicza mieszczaństwo, i zdąża do 
stworzenia w społeczeństwie zdrowego, naro- 


dowego i chrześcijańskiego slanu średniego! | 


AL. W. 


Cudze chwalicie... 


Związok Towarzystw kupieckich w Po- 
znaniu wydał i agłosił w pismach odezwę. 
wzywającą do unikania w handlu wyro- 
hów obcych. zagranicznych, a popierania 
przedowszystkiem krajowych. 

Uwagi te zamieszozamy niemal w ca- 
łaści. w tom przekonaniu, że przyjęte 
będą zarówno przez kupców, jak i spo- 
łoczeństwo konsumujące, z należytem 
uznaniem. 


Dziwne rzeczy sprawia psychoea, która 
utrwaliła się w polskiom społeczeństwie za Cza- 
sów przedwojennych, za czasów naszej niewoli 
politycznej, przeistaczającej się następnie w mo- 
ralną. Okres cudzych rządów. cudzej siły i po- 
togi spowodował tego rodzaju stan psychiczny, 
ż6 myśmy uważali samych siebie i produkt (mo- 
wa tu o prolukcic materjalnym) naszej pracy 
za coż niższego. gorszego. winnego dla swej 
orzystencji i rozwoju szukać z początku prawa 
obywatelstwa, okazania najwyższych przymio- 
tów jakościowych. by można je było traktować 
na równi z produktami obcymi. Towar obey, 
towar „zagraniczny“, przez sam fakt swego po- 
chodzenia. ślawał się artykułem uprzywilejo- 
wanym, bardzo często zupdnie niesłusznie. ze 
szkodą dla wyrobów polskich. W stosunkach 
gospodarczych i handlowych zwycięża wolność 
konkurencyjna, oraz siła reklamowania. zrę- 
czność, zdolność w rozpoznawaniu ludzi. Ta- 
kich metod trzymali się żydzi i. trzeba przy- 
znać, z powodzeniem. Kupcy żydowscy mieli 
w tem interes, bv zachwalać towary z&ągrani- 
czne, gdyż wlęcej było szans na to, że ten 
towar przy obrocie przejdzie przez ich ręce 
ida im jmulsze zyski. niż towar. wyrabiany 
w kraju przez przemysłowców polskich, prze- 
ważnie narodowo nsposobionych. Wojna swia- 
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u nas duma narodowa, Świadomość, że jeżeli 
chcemy stanąć na równi z innemi państwami, 
winniśmy okazać swoją siłę gospodarczą, swo- 
X) samowystarczalność, a nawet produkcję na 
eksport. Przekonano się też, że i wyroby pal- 
skie w wielu wypadkach nietylko nic ustę: 
pują zagranicznym. ale nawet stoją od nich 
wyżej, wszak jest wiadomem, że polskie fabryki 
włókiennicze dostarczały wyrobów firmom za- 
granicznym podług podanych wzorów; wiemy. 
że stacja radjotelegraficzna w Warszawie. wy- 
konana przez jodną z największych naszych 
firm, może służyć za wzór innym przedsię 
biorstwom zagranicznym, które zamierzają lu- 
flować u siebie podobną stację. W naszym 
przemyśle możemy też wyliczyć kilka pown- 
|żnyeh przedsiębiorstw. produkujących wyroby 
o jakości nicustępującej wyrobom zuguunicz- 
, nym. 

| „Rzeczpospolita“ z dnia 15 ub. m. podkre- 
śla i zupełnie słusznie, wpływ powodzenia 
i prosperowamia naszych zakładów przemysło- 
wych na stan zarobkowy naszych robatników 
,l na stan bozrobocia. 

| „Robotnik w fabryce krajowej — czytamy 
tamże — skara mu dadzą narzędzie krujawega 
(wyrobu. zgóry jest przekonany, że jet ono 
gorsze od niemieckiego. Nim spróbuje. ni. aię 
rzeczywiście przekona. że pracuje ono tak 
samo dobrze, zgóry mówi. że jest ono nie- 
wiole warte. Ale ten sam rohotnik nie zdaje 
sobie sprawy, że postępując w ten sposób. ska- 
zuje swego towarzysza, innego robotnika, pra- 
cującego w tej krajowej fahryce narzędzi, na 
ciężką próbę. Bo jeżeli krajowa fabryka nie 
będzie miała dostatecznego zbytu na swe arty- 
kuły, jeżeli nolscy mechanicy będą popierali 
narzędzia niemieckie, to fabryka zostanie zam- 
knięta i robotnicy jej znajdą się na hmku*. 

Uwagi „Rzeczpospolitej“ są dowodem, że 
Bprawa popierania wyrobów naszego przemyslu 
zaczyna comz więcej zaprzątać umysły świa- 
domych czynników i że nasze stanowisko w tej 
sprawie nie jest odosobnionem. 

Związek Towarzystw Kupieckich. świadam 
ważności poruszonej materji i tych rezultatów, 
które może wydać celowo I konsekwantnio 
prowadzona praca, założył przy swym sekre- 
tacjacie Diuro informacyjne, udzielając wyja- 
śnień co do pochodzenia wyrobów, oraz naro- 
dowości danej firmy wszystkim zainteregawa. 
nym osobom, 


Skarby krakowskie. 


Legenda krakowska podaje, że w kamie- 
nicy „Krzysztofory w Rynku krakowskim 
w podziemnych sklepieniami. które dochodzą 
aż do kościoła Najćw. Murji Panny, ukryte są 
po jakims czarmoksiężniku-alchemiście, ongiś 
właścicielu kamienicy. Skarbów tych atrzeże 
djabeł, który już rav pokazał się ludzkim 
oezom i nawet cząstkę skarbów na świat wy- 
dał. Było to wtenczas. kiedy kogut, którego 
kucharka miała zarżnąć, uciekl do tych lo- 
chów. Kucharka, biegnąc za nim po podzie- 
muych sklopach, zabłądziła w nich i nie mogła 
ndmależć wyjścia. Wtedy zjawił się jej ów kn- 
mt z wzami ma głowie i za to, że go nie 
zarżnęła wwypał jej da zapaski złota i wska- 
zawszy jej wyjšcie. jmykazał. żaby wycho- 
dzie z piwnicy nie oglądała eic 2a Bicbie. Ku- 
charka bedac już na astatmm StQpniu achodów. 
jake. 2e ta kobieca ciekawość w niej prze- 
mosku. obejrzała się, a W tej chwili drzwi po- 
| logie piwmiev zatrzasnąły aje e łoskadem i wy- 
chodzącej ucięły Męte. złota zań, które miala 
w zapasee. zamieniło die w śmieci. Skarb pod 
| Krzvsztaforami zostaje dadej w ukryen. ba nie 
zapisała potem krmika krakowska, żchy ktoś 
do niego się dostał luh dostać usiłował, 

Natomiwt urzędewo atwiendzomo poszuki- 
wanie w r. 1145 za ukrytym Skarbcem, jaki 
znaklować się miał w kamienicy, również jak 
| Krzysztofory akazałej. w lymku głównym, 
(zwanej -Starą mennicą'. dnmem hedmauńnkim. 
(a którym poela Wmecenty Pal śpiewał później: 


Ale to jest tylko początek pierwszego etapu 
ku odbudowie polskiego przemysłu i handlu. 
W wielu bardzo wypadkach przebudziła się 


Poszukiwanie skarhu w kamianiey „Naj- 
jaśniejszej Królewiczowoj” nie było oczywiście 


Š ay wu m BÂ U E O 
-. 
Sao „GŁOS_NMIESZCZAŃSKI* Str. B. 


yes jakiś urząd prowadzone, lecz przez „ucz- 

w val komorników”. mieszkających w tei ka- 
iney, którzy i z tej racji, że kamienica była 
niej własnością królewiczowejj a jeszcze 
187, więcej 2 racji legend o ukrytych skar- 
uach w piwnicach podziemnych. zapuścili się 
i wkopywali w sklepione łochy i w sklepione 
przejścia. Świadczy o tem akt urzędowy z po- 
lecenia magistratu krakawskiego podpisany 
przez Jakóba Józefa Tołwiskiego. sekretarza 
ipsarzi m. Krakowa i Stanisłiwa Chazalakie- 
go. hetmana ratusza krakowskiego dmia 31-g0 
lipca 1745 roku, w miesiąc przeszło po wigilji 
św. Jana Chrzcieidda, w którym to czasie po- 
Szykuje się skarbów o północy, Rewizje w tej 
sprawie przeprowadzono na życzenie Michała 
Rzezmtarskiego. gospodarza tejże kamicnicy, 
przeciw gławelnym Brodzińskim małżonkom, 
którzy właśnie szukali ukrvtego skarbu. Snać 
była to ji wyłączna tajamnica, akom tylko 
we woje: mąż i jego wierna żona połowica, 
nikogo do spółki nie przypuszczając w ciemno- 
ściach piwnicznych skarb odkryć chcieli. Akt 
urządzony o tem brzmi: 

„Anno Domini 1745. dnia 31 lipca. My pod- 
pidani, będąc naznaczeni przez dekret Szłachet- 
nego Magistratu krak. między P. Michałem 
Rzemtaskim a awetnymi Brodzińskiemi, 
malżonkami. pozwanemi, ferowany na rewizję 
miejsca, gdzie pomienieni pozwami, szukając 
skarbu w kamienicy Najjaćniejszej Knólewi- 
czowej Jaj Miłości Polskiej i W. ks. litewskie- 
go tu w rynku krakowskim ex apposto wagi 
wiełkiej stojącej. Gdzie zazadłszy pokazał nam 
qoapodurz tejże kamienicy wchód do piwnic ze 
siani po schodach. I tak: widzieliśmy nanrze- 
ciwko wschodów jako w murach obojej strony 
hyły dwie dziury wybite, które teraz są Za- 
murowane świeżo. Poszkiśmy dalaj piwnicą, 
zduie w filarze przy kamienicy sukcesorów nie- 
bamczyka P. Zanfredta. rajcy krakowskiego 
(dzisiejsza kamienica l or. 19) jest skryta pi- 
wmiczka, do której schodów nie masz, tylkoś- 
my po drabinie do niej weszli. Do tej piwniczki 
jest wchód z izby dolnej i wschodki drewnia- 
ne, dotycdiczas znajdujące się i gdzie się wscho- 
dki kończą byłv niegdyś drzwi. Do tejże skry- 
tej piwniczki jako znakiem są dziury, w któ- 
rych laki były a po drugiej sLronie jest jeszcze 
skobeł. Ta piwniczka jest snklepiana, z której 
ku stnonie południowej jest dukt (przejście) 
aklepiony. którym <uktem przeahodząc schy- 
lić się potrzeba, bo jest mako zasklepiony. Za 
tymże duktem ku południowi idąc, widzieliśmy 
jako jest dół wykopanr. w głąb circiter na 2 
łokcia. Ten dół znać, że był przedtem tarcica- 
mi ocamłbrowany, bo i teraz kawałki w murze 


pokazują się zhutwiałe. zwierzchu zaś znać, że 
był cana zanklepiony. jako jeszcze po krajach 
znaki są takowegoż zasklopiania, Tem dół znaj- 
duje się w filarze, wyżej opisamym''. « 

Rewizja powyższa podaje tylko opis miej- 
sca. w którem szukamo ukrytego skarbu. Nie 
mówi nic, czy skarb ten znaleziono. Trzeba 
przyjąć. że poszukiwamia za skarbem były na- 
daremae, jak bo się dziaje zawsze z poszukiwa- 
niami „skarbów krytych“. 

Adam Chmiel. 


MMK POTOK 


Czemu zapłakało Dzieciątko?... 


... Czemu zapłakało Drzieciątko?... 


Czy ten żłóbuk rianem jeno zalany 
zbyt jest twardym, zummym Iann nal Pany? 


Czy stajenka ta drewniana. uboga 
jest za mała i za skromna da Boga? 


Taka smutna drży maładja dokola — 
... memu zaplakało Dzieciątko? ... 


— w krąg blaskuni rozsrahmom gwiezdnemi... 
jak uómiechy zranionego anioła 
prószą śniegu pocałunki po ziemi... 


Cichość biała roztęsknieiem z za Świata 
rzez poroze gwiazd blekia ulata... 


...Ozemu zapłakało Dzieciątko? ... 


...Ponad żlóbkiem jasną tęczą zaninrty, 
w gwiazaj ukryty pozłociste mmgania, 
zusłuchany w kolond peime lez nuty — 


...Ceemu zaplakako Dziociąko!... 
— tak się cicho, tak sie zwolna wyłarin 


krzyż... 


...Zapłakało, zumakalo Dzieciątko... 
Witold Zechenter. 


MMMMMMMKAMKKHMHOHHHHHMM>ŁLÓKOZ EM 


Rola mieczczańctwa w żydn kalluralnem. 


Któż nio słyszał przynajmniej o ałynnej 
operze Wagneri „Die Meistersinger“, operze, 
opartej na tle czasów średniowiecznych z ich 
słynnemi zanwvdami i matchami śpiewackiem), 
umytamiizowanemi przez ówczas potężne cechy 
rzemieślnicze? Dziś mlolzież rzemieślnicza 
woli matche piłki nożnej, w owych czasach zaś 


czermaiłi najwyższe swe rozkosze i świąteczne 
nasinoje z zawydów śpiewackich i poetyckich. 
Malo kto z dzisiejszego świata rzemieślniczej 
zdmje sobio sprawę 2 roli jaką odgrywał stan 
rzemieślniczy w rozwoju kwtary europejskiej. 
Były to czasy, w którvch nie było mieszczani- 
na, któryby zameem nie był rzemieślnikiesn 
lub kupcem, tak samo nie było uczonego, któ- 
ryby nie był} księdzem, lub nie należnł przy- 
najmniej do: kleru, Wtedy dzierżył nneszcza- 
nin najwyższe urzędy. a to poczucie swej gu- 
dności doprowadziło do wytworzenia giy 8pe- 
cjalnychi qbrzędów cechowych. pełnych donio- 
słych wrażeń i cereinonji. llzoamieślnik owych 
ezasáw nie był to ani robotnik fabryczny ani 
handlarz, lecz artysta w pehmem tego słowa 
znaczeniu. rzemiosło było sztuką, w którą 
stopniowo j powoli „wtajemniczano" termina- 
torów i czeladników. Długo musiał czeladnik 
pracować i wędrować po różnych mistrzach 
i krajach, zanim został majstrem, a wyzwolenie 
takiego czeladnika nie bybo formalnościy, jak 
dziś, lecz isdoinie trudnym egzaminem, pod 
czas którego mlody memiećlnik przechodzić 
musinł najrozmaitsze próby. niutylko swego 
uzdolnienia, ale i swego elamiktem, 

' W niodziole i święta zaś echodzili się rze- 
jmieslnicy już nie w celach zawodowych, lecz 
w poczuciu swego wyżwąm  posłannictwa 
| p neco: dla pokrzepienia awej duszy, 
w najwyższem tego słowa znaczeniu, dla dzieł 
literackich. Któż nie słysza: o słynnym nie- 
| miockun szewcu | poecie zurazem Janie Sach- 
sie. który do roku 1597 napia? (nie do uwie- 
rzenia!) 4275 piosenek, 208 dramatów teatral- 
nych i 1558 kanedyj scenicznych? Prawie ca- 
| lą biblję i całą hieturję świata ułożył w wier- 
| szach — i to nie jakbądź, lecz według ścisłych 
praw t. zw. tabulitury. Takich aneistersange- 
rów, jak om było w Niemczech bardzo duża. 
Najsłyumiojszym z nich był bednarz Hans Holz, 
mnam Puechmann i inni Którzy wzajemnie 
rywalizowali z sobą nn taumiejach pootyckich, 
Były to walki niemniej gorące jak i szłachetne. 
Zwycięzca otrzymywał zaszczytną nagrodę z rę- 
ki samego cesarza rzymskiego, wieniec laurowy. 
We wszystkich innych krajach Europy działo 
się to sumo. W Iłolandji istniała międzynaro- 
dowa szkoła śpiewaków-rzemieślników. Śpie- 
wali tm najpiękniej holenderscy ,Redrykc- 
rzy“. We Draneji słynęli rzemieślnicy-grajko- 
wie pod nazwą .żonglerów'', którzy przejęli 
po upadku ezlacheckich śpiewaków ,.Trubadu- 
rów“, posłannictwo poetyckie. Ze stanu rze- 
mieślniczego pochodzi inicjatywa scenicznego 
opracowania życia, męki i śmierci P, Jezusa. 
Do dziś jeszcze słyną na cały świat przedsta- 


W te noc... 


„Więc gdy pobaniemy się już opłatkiem, 
gdy rozdzielimy pvumiędzy aiebie białe kru- 
spyny najczystzego chleba, jak serdeczne 
strzępy Serc, pójdziemy pszez ciemny, tajemni- 
czy pokój, pachnący wymarzonami pnrmie- 
niami pierwszej gwiazdy, i staniemy z uśmie- 
chami jak w bkuskaoh przed rozkwitniętą 
w barwach i w moni choinką. Uścianiemy się 
spojrzemiazni westchniomami z białym, powa- 
nym aniołkiem, krótującym nad jabłkami 
i arzechami na samym wierzchołku drzewka. 
tak wysoko, że jedynie wzruszyć go mogą 
lękliwe tęsknoty dziecka, mrzywitamy się 
dłońmi, pełnemi sygnałów uczynnych ząpałek 
z wysmukłemi, dirmnemi jak uczennice świecz- 
kami, obejniemy chrzęstem łakomym sympa- 
vyczne jak niamowląika słodycze w różnoko- 
lorowych papierkach... I weżmiemy się 
wszyscy 2a ręce, ze Sobą, 2 dalekiem niebem, 
pachnąean: księżycowemi blaakami, z zaduma- 
nym półciemnym pokojam i z tą ahoinką ra- 
doang. — i z najszczerszego Serca, z przepeł- 
Nionej nastrojem wigilijnym duszy zaśpiewamy 

i jak Twej Królowie a ubodzy jak 
Pasterze — kolendę. 
* płyną nabrzmiałe świętą prostotą zwrotki... 
edy zrodzi się cud... 
gdy będziemy śpiewali wesoło, 


SZCZETZE te nie Jakome na frazesy słowa — iskra fasnąca na popielisku.., może się smu- | 


o tym Jezusku małutkim, którego Matka 
uboga sianem otuliła — o pastuszkach, co 
przybywają do żłobu — o żłobie tym drewnin- 
nym, twardym — o bydlątkach, co chuchają 


| na Zbawicieła i ogrzewają go litościwia — 


i wledy naprawdę poczujemy, że cud się rodzi, 
'zisaczają się marzenia, legenda się ucieleśnia... 
leż czaru, iHeż uroku mają polskie kolendy! 

Ile mocy w nich, ile świętości! Słuchając ich 

zapomina się 0 czterech ścianach pokoju i na- 

prawdę promiennie wylatuje się szlakiam du- 

szy w betloemską stranę. Więzi nas i wiąże 


ich rytm prosty i nieubrany tak, Ų ubieramy, 


(go, stromy najserdeczniej w westchnienia 


| marzące naszych sere. 

j Ten czar sugostywny, tę uludność przoto- 
pioną w srebrme mity wzruszeń wlewa w nas 
ich bezwzględna bezpośredniość, która z tak 
czarownych wypływa źródeł! Jedmo z tych 
źródeł — to Bóg. ton malutki, to dziecię za- 
płakane w stajence zimnej, samotmej na pust- 
kowiu podmiejskiem; a drugie — to w wierze 
najistolniajszej w tego Boga-dziedzinę uczucie 
rozkrysztalone modlitwą. ufnością, ujednostaj- 
nione w ciszy jak w barwie długich liści pal- 
mowych i zjednoczone w wyznanni: jak w sze- 
pcte niezawodnych blasków komety przewo- 
dniej. 

Błogosławieni s4 ludzie, którzy bezpośre- 

.dniość tę zrozumieli! 

Błogosłuwieni są ludzie, którzy potrafią 
śpiewać kowlendy... sercem! Glos moża być 
drzący, niemrawy, nieśmiały, jak ostatnia 


cić nad brewjarzem fałszywych półnut i nie 
odczuwać subtelnicjszych bemoli... Błogosła- 
mieni są ci ludzie, którzy umieją śpiewać 
*kolendy sercem | 


..Ozy to Anioł promienny wszedł w name 
niskie progi? Jaka to jasmośc zalała srebrzy- 
, stem mlekiem szepcące różaniec cieni blade 
' ściany? 

Czy to gwiazda muska nas swem świaltem 
tajemniczem jak nakaz hoskości, gwiazda prze- 
wodnia? Czy wszystkie najpiękniejsze i naj- 
bardziej dziecinne eny-sieroty po zgasłych tę 
sknotach i smutkach żałobniczych otulily nas 
przyfrunąwszy wiosną i pichnącą dalą? 
| Ach, nie! to kolendy, to kolendy przez naa 
śpiewane... kolendy święte, bogate radością 
' najuboższego żebraka, żebrzące ubóstwem nai- 
radośniejszego bogacza, nozmodlone i nozéwi- 
tane jutrzennie jak araheski pmostoty zacisz- 
nej, te najdroższe, najukochańsze, te jedyne 
na całej ziemi, skupiające, nawracające, nat- 
chnione. 

Gdy śpiew tem nasz, tak mało do innych 
śpiewów naszych podobny rozprzestrzenia się 
w błękitnej nocy świątecznej, drżącej, gdy 
płynie jak gwiezdna fala cieszymy Rię rado- 
ścią wygmanych tułaczy, którzy po latach wę- 
drówek dalekich jak gościńce i szamiących 
jak obłoki, znaleźli siebie wzajemnie i czar te 
|sknot swoich przy jednym omszałym gazie. 
|na wyrośniętych jak pęk rozstajach i. którzy 
modlą się z tajemnie lkaną rozkoszą, szenpcząc 
cicho, jak więdnące trawy, a słodko jak skrzy- 

|dła miłości w żarze majowego nanza: 
— Oto dzień nasz, który nie skończy Bię 
|mocą, tęskniącą bezkreśnie — oto noc nasza. 
(która nie skończy się dniam bolejącym w wę- 
drówce danemnej. Znaleźliśmy dusze maze — 
skrzydlate! Witr. 
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. 
wienia, takie buwarskie. 
ganer-1'assions gpiele. 

Tak doniosłem było znaczenie stanu rze- 
mieślniczeęzo w dawnych czasach. Możnaby , 
o tem pisuć całe tomy. Dziś nawet pamięć 
o tem zueinąła. Sa jednak silne odznaki, że, 
rzemiosło dźwiga sie ponownie, coraz vyra- | 


słynne Oberammer- 


Znaczenie muzeów dļa miast. 


Publiczne muzea są instytucjami nowo-| 
czesnami. Przad XIX wiekiem dzieła sztuki 
i zabwyki gromadzili panujący ubo w swożch 
pałacach am to w osohnych budynkach 
z mieszkaniam królu czy księcia połączonych. 
Otwierała się drzwi w caasie przyjęć i gościo 
"przechodzili do galerii. aby podziwiać nagmo- | 
madzane skarby. Zbiory sztuki byly dumą 
i chlubą mizin monarszvch. Da najstarszych 
i najbągatezych takich prywatnych muzeów 
"należały w pierwszym rzędzie mizeam królów 
francuskich w Imawrze. w Paryżu, Habsburgów 
w Wiednm, galorja w Prado pod. Madiry tem. 
drezdeńska paler'a królów saskich i ich skamivy 
w Gmninescowelbe. 

W Polsce wspaniałe zbiory mint Zygmunt 
Angust. Zhiary te umieszozomo mo jego mieri | 
w skarbcu koronnym na Wawelu i z biegiem; 
wieków mztrwoniomo. | 

Gaterję szhiki w całam tego aowa znacze- 
nn tworzył Stantsław August. Po upadku | 
Paki zbory odziedziczył Książa Józef, części 
tych skumhów rozdzielono w spadku. sprzedano 
bądź dnbonolnie. hądź na licytacji Całe ma- 
zam Siansława Augusta zmamtała. 

Rewolucja francuska wrwkiszozyła rodzinę 
królewska z dzi sztuki i nagramadzone skart- 
«bv oddał: na użytek ogółu. Louwre i jego 
wspaniałe nimy ozdahtone abrazami, rzeźba- 
mi, zabytkami przemysłu artystycznego stały, 
się dostpnemi dla agółu. Na czele instytucji 
Btawać poczęli już nie dworzanie królewscy, 
ale uczeni i specjalisci z ramienia Rzeozy-. 
Pono. Opiekę nad zbiorami objęło pań-/ 


S y szereg rewalucji i przewmtów w XTX ' 
wieku pociągnął 79 sobą udostępnienie dla 
azółu zbiorów sztuńń. hędacych dotąd wvłą- 
czną własnością panujących dworów. Wpra- 
wtlrie pozostawiono muzeon tytuł muzeów ce- | 
aurskich azy królewskich luh książęcych. jak! 
np. w Wiodniu, gdzie zbiory oficjalnie nagy- ' 
wały sie allerhochste kaiserliche Sammlungen 
lub Hochmuseen i gdzie znajdowały się ma eta- 


HENRYK GRALSKI. 
O marnowaniu talentów. 


O ile zmamowanie czasu jest lekkomyślno- | 
ścią — to mamowanie talentów jest zbrodnią, | 
popelnianą przez ludzkość na swem właanem 
ciele. niby prze matkę-kulturę, %tóra awój 
własny owoe zabija. Cóż pomoże zużytkowanie 
w iujodpowiedniejszy sposób czasu, jeżak to. 
gzażytkawanie czasu jest właściwie tylko mar- | 
pomuniem tego, popełnionem świadomie lub 
nieświadomie przez człowieka nieuzdolnione- 
go do danej czynności. Trzeba jeszcze Taz | 
stwierdzić i podkreślić, że cała treść nowocze- 
snej organizacji pracy i t. zw. system Taylora 
polega na żem, aby "usunąć te dwa zasadnicze 
błędy, wkradające się do każdogo „czynu”, a 
przedemszystkiem do każdej pracy praktycz- 
nej, podlegające lokceważeniu czasu i utalon- 
towania, Właśnie dlatego Taylor zwróci głó- 
wną uwagę nn istotę czasu i talentów, — i to 
jest istotną treścią jego Systemu, zmieniają- 
cągo się odnośnie dn okoliczności. że wprowa- | 
dził t. zw. „normalizację“ pracy i t. zw. „indy- 
widualizowanie" pracownika. W Ameryce 
stwierdza się w specjalnych laboratorjach. ile 
czam wymaga wykonanie danej pracy i w jaki 
sposób najszybciej i najłatwiej możnn w pk nanat 
damą pracę, a potem dapor oddaje cię ją 


w ręce pracownika: Oto normalizacja“ pracy, ' spe 
"runku szvbkioj ostentacji i odróżnienia kolo- mi. 


która zaoszczędza kapitalistom najdmyszego 
surowca: coaku, a pracownikowi największego 
trudu: zbytecznego meczenia salę. 

Jeszcze ważniejszym jednak był krok, uczy- 
mony przez Taylora i rozwinięty w niesłycha- 


"gdzie włada nieśmiomelnv penjusz twórczy. 


_abcych, nie polskich, mistrzów, 


i 
w sposóh.w t. zw. .. 


„wmik posiada 


lejowy szy maszynista niemniej musi posiadać 
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jowego. a nie dostało żadnej subwencji od 
własnągo narodowego rządu, 

Grono abywateli krakowskich spostrzega- 
jąc. że instytucji grozi upadek zawiązało się 
w komitat, aby dostarczyć instytucji to. czego 
bez żadnej komieczności pozhawił ją rząd, t j. 
zkmmnego ale cełowago budynku. Kraków 
howiam. odwiocana stolica kultury polskiej 
nhvwać się bez wnorowego Muzeum nie może. 
Zjeżdżają tu ludzie z całom świata, aby po- 
znać wajmniałe dzieła aztuki, zmzyjdar jące siç 
w stolicy Piastów i Jagielfanów i kwitnącej 
Polski. Każdy z nich pyta, gdzie jest krakow- 
skie mizeum? Muzaa są bowiem gmachami re- 
prezentacyvjrymi miojscowej kultury, po mo- 
zench poznaje się poziom kultnralnv narodu, 
a w szczególności miasta, 


Ale poratem muzeum) potrzebne jest dla 
obywateli Krakowa. Dziś, gdy dzieła sztuki 
dochodzą do wielkich cen i gdy mało kto może 
sobie pozwolić na przyozdobienie domu pięk- 
nym obrazem czy rzeżbą, domem każdego oby- 
watela wspaniale arcydziełami ozdobionem po- 
winno być muzeum jego miasta, Tak, jak do 
domu powinien on przychodzić do muzeum 
i dhać o to, aby w nim było czysto i pięknie. 
Kady obywatel miasta, powinien przyczyniać 
się do wzbogacenia tego domu. Jeśli to na- 
stąpi, muzea nasze. a zwłaszcza krakowskie 
z nish najbogatsze. może mieć wspaniałą prey- 
szłość i wielkia usługi oddawać współczesnym 
i przyszłym pokoleniom. Muzeum rodzinnego 
miasta powinno się kochać, chlubić niem, jak 
nodzinną ziemią. ho ono w sobie jako najdroz- 
szy skarb przechowuje ca najpiękniejszega 
dusza tej ziemi stworzyłiu co stworzył tej 
ziemi genjusz. Feliks Kopera. 


„WŁOS MIESZCZAŃSKI" 


źniej odróżniamy fabrvkat od pracy ręcznej 
i zależy 1ylko od kierowników abecnego stanu 
rzemieślniczem, czy nowoczany mieszc zanin 
uświadomi sabie ponownie ewo doniosłe ma- 
czenie w rozwoju kultury, czy nie, 


Henryk Gralaki. 


cie ministorstwa dmomt. ale do była tylko 
farma, 

- Wybitni działacze demalcratyczni dążyli do 
otmancia palwoi muzeów dla. szerokich warstw 
bo zdawali sobie z tego sprawę. że nie można 
przod ogółam zamykać świątyń sztuki, Prey 
szarzyzmie życn codziennego potrzeba od ezi- 
saa do czneu znaleźć sie w innem otoczenmi. 
w krainie piękna, zohaczyć dzieła geniuszu 
lat minionych i w ogóle przenicść się w Świat, 


Objąwszy w zarząd muzea demokratvczma 
naństwa, roztaczyły nad niemi opiekę. Ale nie- 
dość na tem tum. gdzie wielkich państwowych 
| muzeów nie bvło, w miastach nietylko Sk 
smorzędmy ch. ale i drugo i trzech-rzędnych 
|ezęli mieszczanie budować gmachy A 
'zakupować dzieła sztuki i starać się 0 to, aby 
nbrwatale mieli wsnankde urządzone salony, 
w którychbv pazyjemnie i pożytecznie pięknem 
rozkoszować. się mogli. 

Jak było w Polsce? 7 upadkiem galerji 
Stanisława Augusta Polska straciła materjał 
na palerję pubiczną. Wypadki polityczne, prze- 
Śladawania państw zaborzych ne pozwoliły 
Polsce otworzyć publiozmogn mom w War- 
szinte. Tylko przy Towarzystwie Zachęty 
Sztuk pięknych przenycamo galerje. W Pozna- . 
niu stamęło pruskie muzeum wspaniałe umą- Słynna krakowska książka cechowa. 
dame i zaopatrzone w wyborawe dzieła sztuki 

Ribljoteka  Uniwersytotu Jagiellońskiego 
posiada rękopis o niezmiernej historycznej i ar- 
tystycznej wartości t. zw. „Codex picturatus 
Balthazara Behema" Jest to księga przepisów 
| tradycji rozmaitych cochów krakowskich, 
przepisów zapoczątkowanych właśnie rzez 
'owego Behoma 2 16 stulecia, a uzupełnionvch 
pozyskało ono rozległy Gmach posapitalmy na, alż do 18 slalecia przez innych sekretarzy hub 
Wawelu. a zatem miało zabezpieczony dalszy | cechmistrzów. Dziwna rzecz. że nie znalazło 
mewój. s+ w Krakowie grono miłośników kół miesz- 

A kiedy uzyskaliśmy niepodległość i wła- czańskich lub rzemieślniczych, dla całkowitego 
smy Polski rząd, który odebrał Muzeum narmdo- wydamia togo wspahiale kolomwanego dzieła. 
wamu w Krakowie pmach. antracito muzeum) W sali Obiedzińskiego Bibljoteki Jagiellońskiej 
mibwancję austrjackiego rządn i Wydziału kra- j jest to dzieło wystawione, a o ile mi wiadamo, 


Natomiast w Galicji można bylo stworzyć 
muzeum nanodowe w Krakowie. Stango onn 
darami artystów zrazu. a potem afkimością 
ogó. Śraików materjalnych dostarczała pmi- 
na miasta Krakowa, austrjacki rząd i Wydział 
krajowy. Muzoam zaczęło się rozwijać świetnie, 


psychotechnice", polega- | badają każdego z swych pracowników wedhig 
acy nn zrozumieniu  znaczemia BCE nej metody. atwierdoającej uzdolnienie 
czynnika pracy". Zanim pracownikowi otla anej pracy. „Nie marmować talentów!" — 
znormalizowamą pracę trzeba zbadać, czy, stułh się daiś hasłem ważniejszem od „nie mar- 
posiada on zdolności do wykonania jej, aby mować cmm!“ Z doświadczenia wiemy, że 
tym sobem popierać Specjalne uzdolnienia, jakość pracy nie zależy od odAiedzemia swych 
a brak uzdolnienia uzupełnić wyszkoleniem. godzm abowiązkowych, me od t zw. „aitz- 
Tu leży cała nowość i cała zasługa psychotech- ; fleischu", lecz wynik stamąwi o wartości dane- 
niki, której nojwyższą zasadą jest: odpowiedni , go pracownika. Jakaż to odpowiedzialność 
człowiek na odpowiedniem miejscu". Nirtylko | spada więc na rodziców i mwazystkich wycho- 
nie marnować czasu, ale i nia ma mowić e wawców wogóle, którzy oddają dziecko w mbo- 
tów. A marnuje się talent, który jest „zako- | dym wieku do pewnego typu szkoły lub za- 
namg“ — jak powiada Pismo święte, — mar- |wodu, decydującego raz na zawsze o dalszym 
nuje się talent. który nie uwydatmia się tak | lasie danego człowieka! Ruż to terminaiorów 
samo jak najlensza studnia, z której nie czer- | i rzemieślników dostaje się całkiem przypadko- 
pie $. wody, mamuje n BE KDE sią Koda saw któremu nie E a jego 
nie ćwiczy i nie szkoli, jak mi e Teki, które | uzdalnianie! A przecież wystarczyłoby już zwy 
nie pracują. czajne zbadanie lekarskie. ahv skonstatować. 
Ta myśl badania uzdolnienia stała aię | w którym mniej więcej kierunkm, przynajmniej 
nśmodkiem całej nowoczesnej pedagogji. W ca- | f-zyczmie. może praorwać dany terminatm! 
łym świecie istnieją szkoły dia specjalnie uzdol W Polsce posiadamy tylko w Warszawie 
nionych dziec a niemniej prawie każde więk-, specjalny Instytut dla porady zawodowej = 
sze przedsiębiorstwo fabryczne T swoje ale jest to instytucji ma pokaz". Jest jednak 
mik posia Mienia xi (wdiijEem= 2) wonchuci a j 
umysłowe kwalifikacje. Kto bowiem dziś wąt- słowem użyteczna instytucja tego rodzaju. 
pi. że szoferem może hyć tyłka człowiek | która bedzie miała na celu zapobiec dnigiemu 
o zdrowym wzroku, szybkiej orjentacji umy- | kardynalnemu błędawi: marnowanii talentów. 
słowej i zdrowych nerwach? Ze zwrotniczy ad Jest jadmak jeszcze jedna przyczyna niskiej 
wytwórczości naszej pracy w Polsce. mianowi- 
ejałne uzdolnienia, chociażbry tylko w kie- cie: nieumiejętne obchodzenie śię z narzędzia- 
rów? Boriińska policja posiada specjalne meto- | O tych to „zdrowych i chorych" maszynach 
dy badanta uzdolnienia swych funkejonarju- | opowiem w następnym artykule, 
Bzy, tak samo jak wielkie banki nie kierują CJ 
już tylko referencjami i świadectwaani, 


we 
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„GŁOS MIESZCZANSKI" 


„Wrócę, w specjalnych fełjetonach do viecka- 


Krakowskicl:* obszomiej omówione. a w» Wie- wej lneści tego rękopisu średniowiecznego. 


"nilu tylko w części wydane. 


Henryk Gralski. 


Cechy dawniej a dziś. 


Obfrty matarjał dia historji stanu średniego 
w Polsce. zgrupowanego w cechach, znalazłby 
chętny historyk w księgach, dokumentach 
i przywilejach nadawanych cechom krakow- 
skim w ciągu wieków, a troskliwie przecho- 
wywanych w archiwach cechowych. Stare ksiege- 


Ki cechowe sięgające jeszcze 13-go stulecia du- | 


zoby mogły powiedzieć a poszczególnych Zi- 
wodach. ich życiu handlowem i prywatnem, 
U zwyczajach it d. 


W cechach ogniskowało się życie miast; 
członkowie cechu w orgamizacji swej znajdy- 
wali opiekę prawną. poparcie finansowe 
i ochronę przed nieuczciwą komkurencją. Oech 
szuwaą nad utrzymaniem podmości zawodu, 
nad podniesieniem jego pozionu, cech wreszcie 
ebdarzony szerokim prawem sanorządu wni- 
a głęboko w stosunki życiowe każdego rę- 
kodzieła. Organizacja ta posiadała charakter 
urzyimusowy, jedynie dakret królawski mogł 
zwolnić od abowiązku należenia do cechu 
i niezależnego prowadzenia przedsiębiorstwa. 

Z tą siną orranmacją cechową, która w bie- 
su wieków miała okresy świeturego rrzwoju, 
łączyła się także niezwykła nawet na owe 
czasy zamożność i dobmolryt ówczesnego miesz- 
czańntwa. Mieczczaństwo, materjalnie nieza- 
lażne magh» pozwolić sobie na wysoki poziom 
życiowy. na kosztowne urządzenie domów, dro- 
wie ubrory i klejnoty tak, iż zachowano nawet 
do dziś rozporządzenia królewskie ogranicza- 
jące zbytok w ubiorach mieszczan, 

Rurlzo poważną rolę odgrywały cechy tak- 
że w życiu pubłżcznem. Według jednego z naj- 
starszych dokumentów cechowych, wydanego 
w roku 1257 przez Bolesława Wstydlrwego. 
sochy kupców i rzemieńników. wyrabiających 
artykuły spożywcze. znastałv zwomime od 
wszelkich ojąat. Kazimierz Wielki w r. 1368. 
postanowił. by jedna połowa rady miejskiej, 
złożoną była z rzemieślników. a druga z kup- 
w i mioszcznu. Zanważyć należy, że urząd 
rxdirego był dożywotni. Tak ukonstybuowany 


swobodnej pracy zawodowej i społecznej, 2a- 
bewnsony byt i dobrobyt dawala organizacja 
cochowa. Zamifowanie do zuwodu, dziedziczo- 
ne z ojca na syna, z pokolenia na pakolenie 


łączyło się ze specjalizacją w ramach danego 


zawodu, Oczywiście ułatwiało to zdohywamie 
rynków zbytu. 

W miarę, jak państwo polskie chyliło się 
ku upadkowi zaznacza się równocześnie i upa- 


dek cechów. Z rozbiorami Polski zamknęły się 


wsch. 

Dziś w nowych wamnkach bytu. na nowe 
tory rozwoju wkracza życie rekodzielniczo- 
kupieckie, Płynie ono nie hez trudów i walk. 
Zalewa nas obca, importowana tandeta, nisz- 
czy meouczciwa konkurencja. usuwa. się grunt 
pod nogami, gdy obce. wrogie nam żywioły 
wyciąmają rękę. by opanować nasze życie 
'pospodarcze. Odpowiedzią na to musi być silna 
orpanizacja zawodowa, a w warsztacie wytę- 
żona i umiejętna pmca, Przyszłe zaś pokolenie 
należy wychowywać tak. bv mogło ono deiel- 
nie prnawnadzić dalej i rozwinąć warsztaty. prze- 
jąte po ojcach. jaka ich godni następcy. 

Andrzej Różycki. 


Ustawa o rekwizycii 
mieszkań prywatnych, 
Na posiedzeniu sejmowem w dniu 28-go 


karty świetnej przeszłości omganizacji cocho- | 


Istopada uchwalono w trzeciem czytaniu ' 


ustawę o zakwaterowaniu wojska i prawie re- 


kwizycji pomieszczeń prywatnych na kwatery | 


stałe, 

Ustawa ta. przyznaje prawo rokwizycji w tej 
fonnie, że na wnwsek ministra spmaw wojsko- 
wy można wprowadzić mocą rozporządzenia 
obowiqzek dostarczenia pomieszczeń przez po- 
sisdaczy pokojów lub mieszkań. Hwzpomądze- 
nie to wydano być może dla pewnycl peszcze- 
góźnych miejscowości i na czas ściśle w rozpo- 


zarząd miasta z niewiełkiemi zmiamumi prze- | rządzeniu określony. Czas ten określił nunister 
rwał przez szereg wicków. Tę wialką możność |5|raw wojskowych w ten sposób, aby admini- do lat 124u uważa się za jedną osobę; 


Su. 5. 


straxja wojskowa mogła w mięlzyczanie posta- 
rać się o umieszczenie ofk'erów i żonatych pod- 
oficerów na zwykłych zusudach tej ustawy. 
Zasedniczo bowiem odbywa się stałe zakwa- 
tarowunie oficerów i żonatych podońcerów 
w koszarach. względnie w wysmjęlych na ten 
oel pomieszczeniach rządowych lub w niaru- 
chomościach własnych, W razic, guy to jest 
niemożliwe, muszą zarządy gminne dostarczyć 
lub uhtwić dostarczenie takich pomieszczeń 
w drodze dobnowalnych umów najinu, które 
w tym celu wyłączono z pod przepisów ustawy 
o ochronie lokatorów, dotyczących wysukości 
komomego. W razie opieszałości zarządu gminv 
prawo wykumywania tych czynności przocho- 
dzi na władze aiministracyjne pierwszej in- 
stancji na mchunek gminy. Ponieważ zakwa- 


.tesowuii opłacać będą jedymie ustawową część 


komomiogo, przeto celem pokrycia różnicy 
między tą sumą, a sumą mającą się płacić 
przez zarządy gminne w drodze dobrowolnych 
umów musiano przyznać ciałom samorządeo- 
wym prawo pobierania osobnego podatku kwa- 
terunkowego na ten cel, 

Wodług art 12 ustawy prawo rekwizycji 
dotyczy pomieszczeń, 1) nie zamiwzkanych, 
2) niedostatecznie zużytkowanych, 3) zajętych 
przez przedsiębiorstwa, przeznaczone do zaba- 
wy lub gry, 4) opróżnionych przez osoby, wy- 
dalone z gminy rozporządzeniem włuiz rządo- 
wych, 5) utrzymywamych przez osoby posiada 
jąco więcej niż jedno mieszkanie w obrębie 
państwa, 6) wynajętych: lub odstąpionycii fik- 
cyjnie w zamiarze uchylenia się od obowiązku 
hastarczoniu kwatery. 

Za pamieszczenia nie zamieszkane i podle- 
zające zając w całości uważa się: 1) po- 
umieszczeniu calkawicie próżne i stanowiące 
olrąłmą całość, w szczególności także wyna- 
jete, a przez nowego Jokatom w ciągu & dni 
wł daty opróżnienia ich jeszcze nie objęte, 
2) pomieszczenia, używano wyłącznie jako 
składy sprzętów domowych, rzeczy lub towa- 
rów. a będące z przeznaczenia lokalami miesz- 
kalnymi, choćby nawet właściciel mies? tania 
lub ruchomości w niem enajdującycji się, po- 
zostawił tam osobę do nulzoru tychże. 

Za mieszkania niedostatecznie zużwvtkowa- 
ne i podlegające częściowomu zajęciu. uważa 
się: 

a) mieszkania, nie posiadające aubloke- 
torów. w których ilość pokajów jest większa, 
aniżołi ilość osób stale zamieszkałych w danem 
mieszkaniu. z zastrzeżeniem, że tmoje dzieci 
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Kwiat nieznanego storczyka 


. Storczyki są niezbadane — rzekł pew- sady. Ni» widział nigdy podobnycli. Rożlina 
nego dnia — mogą sprawić najróżnorodniejsze | umieszczoną była na niskim stoliku, w pobliżu 


Qe 
iu<podzianki. Wiesz, Darwin studjował ich 


n 
drogi zapładniania i wykazał, że cała struktura 


Większa część Vandaej i Dendrolium obu- | przeciętnego kwiatu storczyka wysiliki się na 


u:arly, dzięki jego staraniom nieznany storczyk 
zaczął jednak nagle dawać znaki życiu, 

On sam był zachwycony i zaraz po tam 
odkryciu oderwał wprost gospodynię od ciasta, 
aby obejrzała roślinę. 

— To jączek — rzekł — z którew toraz 
rozwiną się szenpi liści. a te maleństwa, wydo- 
pywaujące się ra wierzch, to włókna oddechowe. 

— Wywłędają jak małe. cienkie palce, które 
szukają dekoła w ciemności — rzekła gospo- 
dyni. — Nie podoła mi się to. 

— DDla:z 3 

— Nie wiem. Wyglądają. jak male palce. 
które próbują dobrać ci się do skóry. Trudno, 
mam gusta i antypatje. 

— Nie jestm pewny, lecz nie przypominam 
<ohie storczyków, którehy miały podobne włók- 
va oddechowe. Naturalnie, mogę się mylić. Po- 
patrz, są one trochę na końcu spłaszczone. 

— Nie podobają mi się. Wiem. że to głupie, 
yrzykro mi bardzo. zwłaszcza. że jesteś niemi 
tak zachwycony. Wciąż myślę jednak o tym 
niaboszczyku. 

— Być może, że to nie ta roślina. To było 
raczej moje przypuszczenie. 

Gospodyni wzruszyła ramionami. 

— Bądż co bądź, nie podoba mi się to — 
rzekła. 


+ ewym storczyka w szczególności. ilekroć miał 
echotę. 


na roślinę; zdaje mi się jednak, że znane są 
gałązki storczyka, których kwiaty nie mogą 
hyć zapłudniane tą drogą. Weźmy n. p. nie- 
które cypripedia; nie znamy żadnych awadów, 
| któreby uwentualnie spełniały funkcję zapyla- 
nia ich, a niektóre z tych kwiatów wogóle nie 
produkują pyłku. - 

— Lecz w jakiż sposób powstają nowe 
rośliny. ; 

— Z złączy, bulw i podubnych odrośli. To 
łatwe do wytłomaczenia. Ciekawe jednak. do 
ezego służą kwiaty? 

— Bardzo możliwe dodał — że mój 
storczyk będzie czemś niczwykłem w swym 
rodzaju. Będę go wówczas studjował. Marzy- 
łem często o poszukiwaniach na wzór Darwina. 
Dotąd jodnak nie miałem czasu i zawsze coś 
stanęło na przeszkodzie. Liscie zaczymają się 
właśnie rmazwijać. Chciałbym. byś przyszła 
i oglądnęła je. 

Odpowiedziała jednak, że w domku na stor- 
czyki jest za gorąco i że ostatnim razem dosta- 
la bólu głowy. Widziała roślinę jeszcze raz, 
a włókna oddechowe. z których pewne były 
więcej. niż na stopę długie. przypomniały jej, 
na nieszczęścią macki, szukające za czemś do- 
koła; śniła po nocach, że wyciągają się za nią 
i wydhużają w nieskończoność. Powtórzyła więc 


W RADE 


Były normalnie szerokie. barwy ciemnozielonej, 
2 ciemnozielonemi planskami i punktami u na- 


| gorącą, 
to, aby ćmy mogły przenowić pyłek z rośliny | 


termometru. a tuż przy niej znajdował się pro- 
sty przyrząd, kran, połączony z rurami z wolą 
przez który dym wydobywał się na 
zewnątrz. Tu spędzał teraz z reguły poobiednie 
wodziny, oczekując bliskiego rozkwitu daiwnej 
rośliny. 

Nadszodł wreszcie wielki dzień. Ledwie 
przekroczył próg małej cieplarni. poznał, że 
kwiat się otworzył. aczkolwiek wielka Palae- 
nophis Lowii zakrywała kąt. gdzie stał jego 
nowy ulubieniee. W powietrzu rozchodzi? się 
świeży, niezwykle słodki zapach. który póro- 
wał nad każdym innym w tej przepełnionej, 
matej cieplarni. 

Spostrzogł w zaraz. gdy z niecierpliwości) 
zinierzaą ku nieznanemu storczykowi. I rzeczy- 
wiście! Zielone, strzelająca w górę łodygi 
unosiły obecnie trzy wielkie kłosy kwiatowe, 
któro szerzyły dokoła ów ubezwładniający. 
słodki zapach. Stanął przed nimi w ekstazie 
podziwu. 

Kwiaty były białe. ze złotemi i pomarań- 
czowemi kreskami na młatkach; ich ważka 
zwisała ciężko ku przodowi, cudowna w swej 
harmonji złota i cicannej purpury. 

Zobaczył od razu, że gatunek był zupełnie 
nowy. Ów zapach nio do zniesienia! Jakżeż 
gorąco tu byi! Kwiaty migaly mu przed 
oczyma. 

Chciał się przekonać, czy temperatura jest 
odpowiednią. Posunął się ku termometrowi. 
nagle doznał wrażonia, że wszystko dokoła 
zaczyna się ruszać w miejscu. Quegty podłogi 
tańczyły mu przed stopami. Potem zdało mu 
się, że białe kwiaty. zielone liscie za nimi 
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b) mieszkania, posiadające sublokatorów, 
a ile ilość pokojów zamieszkanych przez po- 
aihdacza mieszkania przekracza normy ustak- 
ne w punkcie a) niniejszego artykułu, ilość zaś 
pokojów. zajętych przez sublokatorów jest 
"większa od ich liczby. 

W taku obrad sejnawych nad pawyżazą 
usth'wą przyjęto szeree poprawek, z których 
najważmiejsze domagają się: 

aby kwaterodawcy walno było żądać zwol- 
nienia kwatery. jeśli zaofiarowuje w drodze 
nama inną adpowiodnią kwaterc; 

aby pomieszczenia. zajęte na kwatery przej- 
kciowe. były opróżniane w ciągu 14 dni cd za- 
jęcia, araz da amtvkułu 14 dodamo ustęp, który 
postanawia, że mieszkania. zajęte częściown 
na kwatery. jako niedostatecznie ziżytkawane 
maja być częściawo Mmh całkowicie zwoainiane 
w wypadku późniojszej zmiany liczby  csób, 
zumieszkujących lokal. n. p. przyrostu rodziny. 
małżeństwa. lub powrotu dzieci ze stndjów. 

Nadto dodana nawy artykuł, w mysl któ- 
rego pomieszczenie prywatne. zajęte na kwa- 
tere stałą, musi bvć na żądanie kwaterdawcy 
zwolnione po upływie roku od dnia zajęcia 
i nie może bré ponnwnie zajete przed upły- 
wem trzech lat od dnia. zwolnienia", 

Takie są najważniejsze postanowienia usta- 
wy 0 rekwizycji mieszkań i w tej formie poszła 
ona pod ohrady senatu. Z uwagi jednak na 
to. ża nostunowienh rekwizyryjne w tej formia 
Sal: je uchwalono siczają bardzo głęboko w ży- 
cie społeczeństwa, bo wkraczają w dziedzinę 
życia prywatnogo obywateli. ograniczając dot- 
kirwie ich swobodę w ramach ogmiaka domo- 
wegn, ustawie tej należy hlvszą uwage po- 
święcić. 

Wprawdzie na  posiedzoniu  sejmowem 
w czasie dmgpiqzo czytania projektu rządowe- 
go p. minister spraw wojskowych głęboko uza- 
sadniał polrzchę takich upoważnień dła władz, 
zwracając uwage na konieczność uporządko- 
wania isiniejącnch deis opłakanvch stosunków 
kwaterunkowych. Są bowiem wypadki, że 
i w Warszawie ofłcerowic nocują w alejach 
Ujazdowskich. a oficerowie adkomonderawani 
m kurm sztabu generalnogo, do dziś muszą 
mieszkać w stajniach. Przyzwojte ponieszcze- 
nia dla wojska znaleźć się powinny. ala czy 
jedyna dmga do tego celu prowadzi przez 
opramicaanie praw przyznanych obywatelom 
przoz konstytucję? A artykuł setny konstytueji 
postanawia wyraźnie. że ..mieszkanie obywa- 
tola jest mietykalne. Naruszenie tego prawa 
przez wejście do mieszkania, rewizję domową 
i zajęcie papierów lub ruchomości, poza ko- 
niecznością wykonania zarządzoń adminstra- 
cyjnych, opartych ma wyrażnem upownażnieniu 
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ustawowem. może nastąpić tylko na polecenie 
władz sądowych w sposób i w wypadkach, 
ustawa przenisanych", 

Uchwalom przez Sejm ustawa rekwizycyj- 
na stoi w sprzeczności z konstytucją. Przyto- 
czony bowiem art. 100 przewiduje możność 
inamszemia nietykalności mieszkania tylko 
w dwu wypadkach: 1) na połecemie aądu, co 
oczywiście jest zrozumiałe (n p. w razie prze- 
Stępstwn) i 2) przez władze administracyjne 
w wypadkach komieczności t. j kiedy wladze 


"e dla osiągnięcia sawamo celu, opartego na 


ustawie. zmuszono 34 np. wkroczyć do miesz- 
kania ahywanteła w coln ściągnięcia należnągo 
podatku, 

Konstytncja jednak zezwala tylko na wkro- 
<zonie do mieszknmia w wypadkach ściśle okre- 
hlonych. nigdy zań nie dopuszcza i ani złowem 
nie wspomina o tom, aby wolno było wbrew 
woli obywatela mieszkanie jeo zajmować. 
Ustawa a rakwizycji mieszkań jest zatem usta- 
wą przociwkonstytucyjną. 

Jest rzoczą miewątpliwą, że w żadnem pra- 
worządnom państwie, podobne zjawisko nie 
mogłoby się wydnrzyć. a jeżeliby uchwalenie 
jakieją ustuwy o charaktarze przeciwkonsty- 
tucyjnym stało sie komincznością państwowj, 
to jednak postąpimoby legalnie, zawiejzając 
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luh zmioniając w trybie wskazanym w konaty- 
taicji odpowiednie jej artykuły. 

Toteż słusznie w sprawie tej zauważona 
w jodnym z ostatnich numerów „Kurjera War- 
szawskiogo”: 

„Sfery rządowe najwidoczniej nie zdaje 
sabie sprawy, jaką democalizację szerzą w kie 
'mmku utrwalania się praworządności państwa 
wej wnosząc mprzeciwkanstytucyjne projek: 
(ustaw. T jeżeli społeczeństwo odpowie na pi- 
dobne projekty zbiorowym protestem, to be 
dzie to amaką, żo spaleczeństwo jest zdrowo, ; 
ahywatele potrafią bronić swych praw, nads- 
nych im przez konstytucję". 

Uchwalona przez sejm ustawa o rekwizyvji 
|miezzkań znajduje się dziś w senacie. Już 
(w czasie pierwszych obrad nad nią wyłonilo 
nię tyle wątpliwości. że dalszo debaty odrn- 
ezon da stycznia luh lutego.  Przypuszczać 
należy, że senat wogóle nie dopmści do tegv. 
by ujrzała ona światło dzienne, a to bv nie 
zaopninć i tnk ciężkich stosunków mieszka- 
niowych w kraju. Wojsko znaleźć musi po- 
mieszczenia, ala w tym colu wyvzyskać należy 
odpowiednio te wszystkie gmachy i zabudowa - 
nia wnjskawe. które dziś w szeregu wypadków 
stoją pustkami luh odnajmywane są na cole nie 
z wojskowością wspólnego nie mające, 
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Cechy krośnieńskie o ustawie rękodzielnicze!. 


Krosno, w grudniu 1924. 


W dniu 8-go gmdnia b. r. odbyło się 
w Kasne, w lokalu towarzystwa „Zgoda“ 
zgromadzemie  przedstawicioli Stowarzyszeń 
przemysłowych (cechów) w okręgu krośnień- 
skim. a to Cechu Szewców. Cechu Rrzeźników 
i Masamzy oraz Cehu „Wielkiego“. obejmu- 
jącego wszystkie inne zawody rękodzielmicze. 
Zehrani na wiecu tym powzięli jednogłośnie 
uchwałę tej treści. że się solidaryzują w Zu- 
pełności z projektem rządowym ustawy prze- 
mysłowej, uzgodnionym z żądaniami polskich 
afer rękodzielniczych, a mającym być przedło- 
żamyn lzbom iustarwodawczym, który to m> 
jekt postamamia, że: 
1) rzemieślnikiem jest mistrz dyplonowany 
lub podmistrz, który we włnsnej luh cudzej 
pracowni wymbia mb wykończa odręcznie 


przedmioty. poshgujace się siłą mechanicz- ' 


na jako pomocniczą; 

do samodzicinego wykonywania rzemiosła 
wymagane być powinna uprawnienie prze- 
mysłowe, które uzyskać mogą tylko ci. 
którzy przedstawią miarodajne świadectwa 


2) 


uzdolnienia zawodowego, o ile zaś Tawi 


czynający rzemiosło jest podznistrzem (cze- 
Lvlnikiem) powinien równocześnie przed- 
stawić zaświadczenie o odbytej 3 letniej 
pracy w danym zawodzie w charakterze 
czeladnika: 

rzemieślnicy spełniający samodzielnie rze- 
mioma powinni mleć prawo zrzeszania się 
w Cechy celem mielęgnawania ducha łąc- 
ności i salidarności zawodowej oraz pwl- 
niesienta stanu rękodzielniczego, a tam Ba- 
mem rozwoju rękodzieła polskiego. a 


3) 


na członków Cechu powimni być pw.yjmo- 
wani jedynie ustawowo dyplomawam mi- 
strzowie, przyczem w statucie może być 
zastrzeżenie, że człhnkami Cechu mogą hy 
jedynie chrześcijanie i odwrotnie, — a to 
w tym cclu, aby rzemieślnicy polscy na te- 
renie własnych orgamizacji zawodowych 
mogli uzyskać dla siebie w łonie tychżo 
arganizacji odrębność chrześcijańską i na- 
rodową, a tam sumem uchronić się przed 
zalewem żywiołu obcego, głównie żydow- 
| skiego. 


[I 
<— 


Józef Patla, 
przew. cechu Wiełkiego. 


i cała oranżerja przechyliła się w hok i za- 
krośliła łuk ku górze. 
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O wpół do piątej kuzynka jego, jak co 
dziermy zwyczaj kazał, przypotawała herbatę. 
Hedderburm jednak na herbatę nie przyszedł. 

„Modli się do tego pmoklętago stonczyka.', 
rzekła do siebie i czekała jeszcze dziesięć mi- 
mt. „Musiał mu stanąć zegarek, Pójdę i 2a- 
wołam go", 

Mmutę możc atała nieruchoma, 


świeżąmo powietrza, wpadła na świetną myśl, 


'chwyciła za domiczkę i rozbiła nią szybę na 


dmgim końcu cieplammi, Potem znów weszła 
do środka. Ze zdwojoną energją szarpncła te- 
mz niemchome ciało Weddobuma i przewró- 
ciła nieznamy Storczyk. z trzaskiem, na podło- 
gy. Trzymał się swej ofiary z Wuporczy wością, 
budzycą zgrozę. Z nadzwycztjnym trudem wy- 
ciągnęła oboje na świeże poawiotrze. 

Teraz poprzecmała, jedną za drugą. włó- 
kniste sawki, a smobodziwszy mo w przeciągu 
minuty, odciągnęła od potwoma. 

Był blady i krwawił z dwunasta okrągłych 


Leżał twarzą do góry, u stóp nieznanego | ranek, Człowiek do spocjalnych posług wszedł 


storczyka. Podobne da macek, włókna odde- 


zwabiony brzękiem  stłuszonego 


do ogrodu. 


chowe nie bujały mż swobodnie w pawietrzu, | szkła i ujrzał. jak pramolła się 2 cieplarni, 


lecz wszystkie razem. oplątame w zialony po- 


ciągnąc bezwładne ciało, z rękoma zhroczo- 


wróz. prężyły Się, przywiemjąc silnie końcami | nami krwią. 


swymi do jem podbródka, karku i rąk, 
Zrazm nie mogła pojąć. ©) się stało, Potem 
spostrzegła, że ze spodm jednej z macek, która 
tańczyła po jego podbródku, spływa sznure- 
czek krwi. 
Z nieartykułowamym akrzykiem podbiegła 
do niego i 


Przez chwilę przypuszczał rzeczy niepo 
dobne, 
„Przynieście trochę wody!“ krzyknęła, a 


jej głos rozprószył jego podejrzenia, Kiedy, 


z niezwykłą mu żywością,. powrócił niosąc 
wodę. ujrzał, że płacze 7 rozdrażniemia i brzy- 


usłowała oderwać krwiożercze | ma płowę Woddorhuma na kolanach, ocierając 


ssawki. Dwio z nich, zerwane, spłynęły krwią. 'lerow z jego twarzy. 


Potem zaczął ją odurzać ubeczwładnujący za- 


„Oo sie stało?" rzekł Weddahurn, z tnidem 


pach. Pociągnęła za twarde postronki i przed | otwierając oczy i zamykając je natychmiast 


oczyma jej zaczęły aię miqać hiałe kwiaty 
i Weddemburn, leżący na ziemi. Czuła, że Ma- 
bnie, a wiedziała, że słabnąć joj nie wolno. 
Opuściła go na chwilę, otwarłu pospiesznie naj- 
bliższe drzwi, poczam zaceerpnąwazy trochę 


'z pownotem. 

„Idźcie i zawołajcie u do mnie Hankę, 
a patem. marsz po dra Haddona!' rzekła mę- 
żowi do nadzwyczajnych posyłaek. odchrawszy 
72 rąk jego wade; widząc, że waha się, dodała: 


„Apawten wam wszystko po powrocie", 

Wtem Weddarburn otworzył oczy znowu; 
widząc, że slziwna pozycja wprawia go w za- 
kłopotinie, pospieszyła z wytłómaczeniem: 
| „Zrobiło ct się słaho w cieplarni", 

„A storczyk?" 

„Zajmiemy się nim później”, rzekła. 

Wedarlnin stracił dość dużo krwi, pozatam 
jednak nie doznał poważniejszych obrażeń. 
Dana mu wódki z dodatkiem silnego mięsnego 
ekstraktu i zaniesiono go po schodach da 
łóżka. Gospodyni opawiedzida pokrótce drowi 
Haddomowi swą niepramdopodobną historię. 
„Chodź mn do cioplami i zahacz!* mekla. 

Zimne powietrze 2 zewnątrz wdzierało się 
przez otwarte drzwi i uzunęło mdły zapach 
prawie mpn. Większa część adorwanych 
włókien oddechowych leżała już zwiędła. 
wśród ciemnych plam na podłodze. łodyga 
rośliny złamała się podczas upadku, a kwiaty 
na swych szyjmłkach zaczynały obumierać 
i czemiać, Doktór podaunął się bliżej, potem 
zobaczył, że jedno z włókien odlechowyrci: 
meza Się jeszcze słaba i zawachał się. 

Na drugi dzień nieznany storczyk leżał tam 
jeszcze czacny i już ulegający zmiszozeniu. 


Poranny  wietrzyk  trzaskał drzwiami, 
a wszystkie storczyki Wedderhurna pokur- 
czyły się i powiędły. Ala sam Waddeburn 


z twarzą rozpnomienioną. mzprawiał na górze, 
unoionv chwała swej dziwnej pazypody. 


KONIEC. 
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Ustawa przemysłowa w Sejmie. 


Jak się z miarodajnągo źródła dowiadujemy 
ustawa przemysłowa wejdzie pod obrady Sej- 
mu już w ciągu stycznia roku przyszłego. Pro- 
jekt tej ustawy olcjmie także „ustawę ręka- 
dzielniczą*, która pierwotnie miała być wydaną 
osobno. 


Kto głosował za redukcją Świąt? 


W związku ze eprawą redukcji świąt w Pol- 
Boe, © której w jednym z ostatnich numorów pisa- 
liśmy — dodatkowo nadmieniamy, że klub posel- 
ski Chrześcijańskiej Demokracji domagał się pier- 
wotnie, aby aprawę świat skreślono z pelnomo- 
cnictw. które Sejm dał rządowi. Niestety, więk- 
szość strannictw aejmowych temu 
oparła Ż polskich strmnictw. do tej większości, 
która opowiedziała aię za redukcją świąt, a więc 
przeciw wnioskowi Chrz. Dem.. należały: Związek 
ludowo-Namodowy (ondocja), Stronnictwa Chrześć. 


żądaniu się 
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chód, boz względu na to, w jakicj wysokości te 
osoby dochód tan otrzymują. 

Wykazy te lokatorzy winni są wypełnić w ten 
aposób, by obojmowały oprócz posiadaczy mie- 
szkań, członków ich rodzin, mających samoistny 
dochód, również i te osoby, które znajdują się 
w Btosunku służbowym do posiadaczy mieszkań, 
u nich mieszkają, np. Rubjakci, służba domowa 
it. p. W wykazach tych obowiązany lokator jest 
wpisać i te osoby, któro przypadkowo lub chwi- 
lowo były nioohecne w dniu 15-ym grudnia 1924 
roku, lecz pozostawiły pomicszczonie do dalszego 
swego użytku. 

Do liczby zamieszkałych nie należą osoby przy- 
padkowo w tym terminio przebywająca 4 ma- 
jące miejsce zamieszkania w innych miejscowo- 
ściach, oraz osoby odnajmujące pomieszczenie nie 
w celu zamiaszkania, lecz dla epełniania czynności 
ałużbowych lub zawodowych (np. pomieszczenia 
i wynajęte przez lakarzy, adwokatów, dla przyjęć 
, chorych, klijentów i interesantów. Właściciełe lub 


Narodowo (rolnicy), „Piast“, „Wyzwolenic" i so- | utrzymujący hotele, pansjonaty, pakoje umoblowa- 
cjaliści, Żydzi Niemcy i reszta mniejszości naro- | n°, dormy zajezdne oraz inne zaklady, przezna- 
dowych — pospicszyli im naturalnie z pomocą. czone do wynajęcia, jak równioż wszelkie zakła- 
Wobec upadku tago wniosku, klub Ch. D, po dy lecznicze, sanatarja i t. p. obowiązane są do 
stawił drugi wniosek — nagły. o przywrócenia powyższych wykazów wciągnąć tylko to osoby, 
drugich świąt Rożego Narodzenia, Wiclkiejnocy które zamioszkują dłużej jak dwa miasiąco. Wy- 


1 Zielonych Świąt. 


Tydzień polityczny. 


Układy polsko-niemieckie. Niemiecka Rada 
państwa przyjęła na plenammam posiedzeniu 
projekt ustawy. datyczący układu polsko nie- 
aieckiego o  przynałezności państwowej 
i w sprawach opcji. 

Ojciec święty przeciw sowielom. W czasie 
obni Wielkiego Konstystorza Papieskiego 
wypłosił Ojciec święty przemówienie, w którem 
wypowiedział się przeciw mądom bnlszewie- 
kim. Bolszewicy uniemożliwiają wszelką akcję 
ratawniczą ludności umierającej z głodu. 


Stresemann odmówi] misji utworzenia gabl- 
netu. Prezydent republiki memieakiej przyjął 
mamistra Spraw zagranicznych  Stresemanna 
2 powierzył mu misję utworzenia nowego rzą- 
du. Stresemann zażądał kilku godzin do na- 
mysłu. Frakcja parlamentarna centrum oegło- 
siła po długich dyskusjach maróweje, która wy- 
powiada się za utworzeniem wielkiej koalicji, 


odmawtając rownocześme kategorycznie udzia-' 


łu w bloku prawicowym. Stresemann, który, 
jak wiadomo, od ostatnich wybaniw dążył do 
utworzemia rządu prawkowego. po przedłoże- 
niu mu tej rezolucji udał się do prezydenta re- 
publiki i oświadczył, że odmawia przyjęcia 
misji utworzenia nowago gabinetu. Lmdowcy 
odmówiłi mdziąłu w wiełkiej koalicji, która bez 
nich nie znalazłahy stanowczej większości. Tak 
samo kaalicja prawicowa nie znajdzie większa- 
ci bez udziału centum i demokratów. Jeżeli 
zatem centrum i ludowcy wytrwają konsek- 
wentnie na swoich stanowiskach. znalezienie 
większości w parłamancie i utworzenie nowego 
gabinetu natrafi na wielkie trudności, 


KRONIKA. 


PODATEK DOCHODOWY NA ROK 1925. 

W dniu 1 atycznia, najpóźnioj zaś do 15 sty- 
eznia 1925, upływa tarmm, w którym właściciele, 
ewentualnie ich zastępcy. dzierżawcy lub zarzą- 
dzający domów, względnie posiadłości budynko- 
mych. obowiązani są dostarczyć władzom skarbo- 
wym wykazy i listy, wymagane ustawą 0 pań- 
stwowym podatku dochodowym, 

Blankiety wykazów, wymaganych powyższą 
ustawą, zostały już nozosłane przez władze skar- 
bawo właścicielom domów. Są to trzy formula- 
rze: Nr. 3, 4 i 5-ty. Formularz nr. 5 właściciele 
domów wypełniają sami. Wzory formularza nr 3 
1 4y Tozsyłają lokatorom i fłowam rodzin. For- 
mularze te lokatorzy, zajmujący mieszkania 
å głowy rodziny obowiązani są wypełnić ściśle 
i dokładnie w terminie do dnia 1 stycznia. Każdy 
tatem lokator (ton który wynajmuje mivezkanie 
wprost od gospodarza) obowiązany jest w tym ter- 
minie dostarczyć właścicielowi domu wykaz osób 
(na formularzu nr. 3 dostarczonym mu przez go 
spodarza), zamiowzkałych w dniu 15 grudnia 1924 
toku w jego micezkamiu í mających samoistny do- 


żej wymienione osoby należy włączyć do wy- 
kazów ; w tym wypadku, gdy były nieobecne 
w dniu 15 grudnia 1924 r., locz odnajęte pomie- 
szczonie zatrzymały dla siebo nadal. 

Oprócz powyższego każ . kto stanowi głowę 
rodziny, zarówno lokator, iak i sublokator, obo- 
wiązany jest złożyć gospodarzawa domu, ew. wia- 
dzy skarbowej, wykaz będących w dniu 15 gri- 
dnia na jogo utrzymaniu członków rodziny, boz 
względu na miojsce zamioszkania lub pobytu tych 
| członków. Wykaz ton naloży wypełnić na formu 
larzu nr, 4. 

Po otrzymaniu powyższych wykazów od loka- 
torów właściciele domów, względnie ich zastępcy. 
lub 
właściwej władzy skartowej na formularzu nr. 5 
| micnne listy osób, które w dniu 15 grudnia 1924 
roku zajmowały w ich posiadłościach  budynko- 
wyub minrszkania lub pomieszczenia, przeznaczone 
dla zakładów handlowych lub przemysłowych, 
z oznaczeniam wysokości, umówioncj cany najmu 
za wynajęte mieszkania lub pomiczzczonia, wzglę- 
dnie wartości czynszowoj mieszkania lub pomie- 
Bzczemia, oddanego do bezpłatnego użytku, albo 
zajętego przez samego właściciela domu. 

Równocześnie właściciele domów obowiązani 
są wygwław i dostarczyć władzy wykaz zamie- 
nzkałych w ich mioszkaniu osób. a o ila stanowią 
głowę rodziny, również i wykaz będących na ich 
utrzymaniu członków rodziny. 

Włulze skarbowe, po otrzymaniu powyżej wy- 
mienionych wykazów, które winny być władzy 
dostarczone najpóźniej do dnia 15 stycznia 1925 
raku, przystępują natychmiast do formowania list 
podatników, obowiązanych do opłaty podatku do- 
chodowego na rak 1925. 

WYMIANA BILETÓW ZDAWKOWYCH, Mi- 
nisterstwa skarbu wydało rozporządzenia w myśl 
którego wymiana biletów zdawkowych od 1 zło- 
tego w dół, a mianowicie: 1 grosz, 5 groszy, 10 
groszy, 20 groszy, oraz 50 groszy, dokonywać Bię 
będzie do dnia 31 stycznia 1925 roku, 

KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH, 
Przypominamy, że dhugo- i krótkoterminowe po- 
życzki państwowe z roku 1920 należy wymionić 
na złotową pożyczkę konwersyjną najdalej do 
dnia 31 grudnia 1924. Niewymienione w tym tar- 
minie obligacje dawnych pożyczek państwowych 
spłacano będą wedlug zwykłego kursu walory- 
zacyjnego. 

USTAWA WALORYZACYJNA ULEGNIE RE- 
WIZJI. Ministoratwo reform rolnych opracowuje 
projekt nowelizacji rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 14 maja 1924 r. o przeracho- 
waniu zobowiązań prywatno-prawnych. Jak wia- 
domo. rozporządzenio to określało, w jaki sposób 
waloryzowane być mają długi, zaciągnięte przed 
i podczas wojny. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartak wioczór: „Betlejem Polskie", 
Piątek popol.: „Botlejnm Polskie". 
Sobota popol.: „Krzyżacy, 
Sobota wieczór: „Hidajla", 
Niedziela popoł.: „Botlejem Polskie". 
Niedziela wieczór: ..Zwiastowanie”. 
Poniedziałek: „Hidalla'. 


dziorżawcy, obowiązani są dostarczyć jeszcz? | 


Su. 7. 


REPERTUAR „OPERETKI“. 
Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek: „Hrabina Marca". 
Piątek popoł.: „Marjctta“ (po cenach zniżonych) 
Piątek wiecz.: „Dziewczę z Holandji", 
Sobota popol.: „Krysia Leśniczanka" (pa ce 

nach zniżonych). 

Sobota wioczór: ..Hrabina Marica“. 


Niedziela popoł.: „Tam, gdzie akowronek 
śpiewa', (po canach zniżonych). 
Niedziolą wieczór: „Hrabina Marica“. 


REPERTOAR „BAGATELL. 

Czwartek: Po poł. Występy Wyrwicza: wia z^- 
rem „Dzikus“. 

Piątek: Po poł „Krowodemkie Zuchy”; wie- 
czorem „Gdy kurtyna zapadnie". 

Sobota: Po pol. „Pragną potomka”; wieczorem 
„Wielka księżna”. 

Niedziela: Po poł. 
wieczorem „Ukochany“, 


„Krowodaerkie Zuchy"; 


Zawladomienia i komunikaty. 

NIECH KAŻDY PRZECZYTA ! 111 

Pierścionki zaręczynowe, obrączki Ślubne, are- 
bro atołowe, oraz wszelką biżuterję; Zegarki: 
„Patek“, „Glashitte", „Nardin“, „Schaffhausen“; 
„longines“, „Zenith“, „Precioea“, „,Movado*, 
mega“ i wiele innych — aprzedaje najtaniej 
lózel Cyankiewicz, Kraków, Sławkowska 1. 

Kupuje: Brylanty, perły, złoto i srebro i płaci 
najwyższą wartość. 
UE w 


OTATTE A | 


Rok zalożenia 108i. 


W. BIALIK 


Blacharziinstalator wodociągów 


w Krakowie, ul Grzegórzecka |. 8. 

W dziale mechanicznyw wykaonywa: 
Aparaty i naczynia do celów lekarskich 
I mleczarstwa. 

W dziale budowlanym - 

Roboty budowlana i arnamanłacyjna w 2a- 
kres blacharatwa | kallarstwa wchodzące, 
jak krycia wież, dachów oraz urządzania 
| przeróbki wodociągowa. 


Wszelkie roboty i reperacje zapoinocą płomienia 
acelyleno-tlenawego. -9 


RRESENNY. 


GRAFIKA“ 


Franciszek TERAKOWSKI 


b. właściciel introllgatorni 
w Krakowie, ul. Gołębia 3 Tel Nr. 2572. 


Posiada na składzie wszysikie materjaty introligalon- 
skie, Gradle i płólna w wielkim wynorze, ceny labry- 
czne. Moleskin, papiery w wielkim wyborze: wklej- 
kowe, fantazyjne, olejne, szagryny czarna i kolorowe, 
gustaw, agat i passepartawy. Kartony gładkie, kolo- 
1owei fotoyraliczne. Złoto, folio, nici, laśmy, kapiiałki, 
przędza, deski, praay, klotzpresv, noże, kostki i wszel- 
| kie inne narzędzia. Farby drukarskie. Polaka farba 
wyłączna sprzedaż na Małopolskę. Masa walcowa (pri- 

ma), tasiemki i laśma rotacyjna it. d. 1 


ALBIN ZYŁA. 


Pracownia kotlarska 
Kraków, Św. Marka 22. 


43 wykonuje 

Chrzeielnice i kropielnice Graz kociołki 

artystyczna do święconej wady i różne 

przedmioty w zakres kotlarstwa miedzia- 

naga wchodzące. — Stala na składzie 
plsaki „|awajskia'' da batiku. 


e 


„GŁOS MIESZCZANSKI“ 


Bilans Banku Polskiego. 
Wudług ostatniego bilansu Banku Polskiego 


z dnia 10 grudnia b. r., zapas złota w sztabach 


i monetach przedstawiał wartość 102.975.000 zł. 
Waluty. dewizy i inne należności zagraniczne 


przedstawiały łączną wartość z górą 226 miljonów 


złotych. Monet srebrnych i bilonu mamy za 23 mi- 
ljany 236 tysięcy złotych. Kredytów udzielił do- 


tychczas Bank Polski na następujące sumy: za 


zabezpieczeniem wekalowem — 244,911.000 zł, za- 
bezpieczanych papierami weksłoawymi — 14,844.000 
zł, walutami — 472.000 zł. Skarb państwa zadłu- 
żony jest w Ranku Polakim na sumę 37,369.211 
złotych. Obieg banknotów wynosi 484,1639.565 zł. 

Przyrost złota w ciągu dokady sprawozdawczej 
tod 1 do 10 grudnia) wynasi 166.000 złotych; bar- 
dzo znaczny natomiast był przyrost neito dawiz 
i walut: wynosił on 10.7 miljonów zł, co przypisać 
należy znacznenu napływowi walut z Górnego 
Śląska. 

Portfel wakslowy zmniejszył się o 5.6 miljonów 
zł natomiast wzrosły na sumę akoło 4 miljonów zł 
pożyczki zabezjieczone papiarami procentowyrmi. 

Obieg biletów bankowych — jak zwykle w 1. 
i I. dekadzie miesiąca zmniojszył się o 13 miljo 
nów złotych. 

Marck w obiegu jest jeszcze na sumę 3 i pół 
tryljoma. 

Stopa procentową wynosiła 10 procant od dy- 
skonta wuksli, 12 procent od lombardu papierów 
procentowych, 8 procent od dyskonta dewiz, 9 pro- 
cent od dyskonta 8-proc. Bilotów skarbowych. 


ZNIŻKA TARYFY OD PRZEWOZU MĄKI. 


Taką wiadomość przynosi warszawaki „Mer 
kury Palaki“ w nrze 17 z 20 grudnia b. r., podając 
równoczudnie treść momorjału, jaki w sprawie tej 
wystosował Związak młynarzy małopolskich do 
Mimisterstwa przemysłu i hadlu. Z uwagi na to, 
że do sprawy tej, a zwłaszcza „argumontów“, ja: 
kami Związek przemysłowców młynamkich poału- 
guje się, będzjcmy musieli jeszcze wrócić, — arty- 
kał wspomniany zamieszczamy w całości (podkre- 
Slania pasze): 

„Donoszą nam z Krakowa, że Ministarstwa 
koleji żelaznych, na skutek akcji przeciwdroży- 
źmiancj. ma zamlar zniżyć taryty kolejowe na prze- 
wóz mąki do Małopolaki | na Śląsk przy utrzyma- 
niu dotychczasowych stawek taryfowych w sato- 
sunku do Poznańskiego i Kongresówki. Wiado- 
mość ta gpowadowała, iż sekcją młynarska Związ- 
, ku przemysłowców w Krakowie wysłały telegram 
do Ministmtwa przemysłu i handlu, oraz Minister- 
atwa koleji, w którym stwierdza, ża zamierzone 
ohniżenie taryf kolejowych mącznych, bez równo- 
czegnogo obniżenia taryfy na zboże, Test fawary- 
zawaniem młynów poza Małopolską, zagrażające 
przemysłowi mlynarakiemu w Małopalsce zniszcze- 
niem, co spowoduje wydalenie robotników. 

W uzupałnieniu przesłano obszerny memorja!, 
w którym przamysłowcy młymarscy wskazują, Że 
zmiżanie taryf mącznych nie jest uzasadnimam, 
albowiem w Małopolsce, a szczególnie Zachodniej, 
mema braku mąki. Zaniiarzony krok rządu byłby 
momantom, przyczyniującym się do zniszczenia 
przemysłu młynarakięga w Małopolsce, który 
przedstawią poważną sprawność przemiału dzien- 
nego. Młyny te musiałyby stanąć, bo nle wytrzy- 
mają konkurencji z b. Kongresówką i Poznań- 
siem. 

Cana mąki w Krakowie nle jest stanawczo wyż- 
szą, niż w Warszawie, a więc i tan argument nie 
odgrywa roli. Ponadto naloży zwrócić uwagę na 
fakt, żo zatrzymanie młynów małopolakich może 
się odbić nickarzystnie na aprowizacji ludności, 
akoro tylko podczas zawieji Śnieżnych dowóz 
z innych dzielnie będzie utrudniony". 


TYLKO JEDEN TARG W ROKU. Jak wiado- 


mo, dotychczas urgdzane bywają osobno “Targi 
wschodnie" wa Lwowie, osobno „targi poznań- 
akie“, odrębnie zaś całkiam mają być zoryanizo- 
wanc w Warszawie wiellde targi handlawa dwa 
razy do roku. Otóż w sprawia tej odbyła się przed 
kilku dniami narada w centralnym związku pol- 
skiego przemysłu w Warszawie. Wysunięto m. in. 
postulat urządzenia jednego tylko targu dorocz- 
nego kolejno w ważniejszych ośrodkach naszągo 
życia gospodarczego. Projakt ton ma na celu 
zmniejszenie koaztów, z jakiemi każdy taki targ, 
odrębnie urządzany — jest połączony. 


NABIAŁ, 
Warszawa. Masło deserowe 6.20 ealone 4.20, 


JAJA. 


Warszawa. Na rynku jaj lekka zniżka soowo- 
dowana znaczmym dowowem jaj polskich z chłodni 
berlińskich i jaj rosyjskich. Płacono jaja świeże 
rosyjskie 270 z., polskie 270, wapmowane 215 do 
190 zł (zależnie od gatunku), Jaja polskie wra- 
cają z Rarlina, gdzie ceny są niłsze, do kraju 
z powrotem. 


BYDŁO 1 MIĘSO, 


Łódź. W urzędzie walki z lichwą odbyła się 
konfenancja mprzedktawicidi cechu  rzeźniczego 
w apmwic zniżki cen wędlin. Kierownik urzędu 
zewżądałd, by masarze, na skutnk stamienin mięsa 
wioeprzowągo wagi hitej o 30—10 groszy obniżyli 
ceny wędlin. Delagaci zolowiązali się ceny obni- 
żyć, chociażby ze względu na kankurencję. Sto 
sownie do tego kierownik zarządził przejwowa- 
fizenie komtroli, by wszędzie oany zostnły obmi- 
tlumu 

Warszawa, W rużni miejskiej płacono nastę- 
pujące ceny w hurcie za 1 kg. żywej wasi loco: 
woły 0.60—0.65 zł, cielęta 1.00—1.05, niaroga- 
ozna 1.20—1.60 zł., ubito wołów 422, cieląt 193, 
iwody chlewnej 928 sztuk, 


TOWARY KOLŁONJALNE. 


Warszawa, Cemy hurtowe kawy franco War- 
nawa ca 1 kg. w zł. la surawa kawa, Ia palana 
w/g pat. Guatemala 5.45 i 6.75, Maragogywe 1 6.80, 
i 8.60, Santioa Superior 4.50 i 5.50, Rio typ 6 — 
3.75 i 4.66, Symacja jest utrzymana, zagranicą 
akcol wik mocniejna. 


MIÓD. 


Wilno, Ceny hurtowe za 1 kg loco skład Wilno: 
Miód lipoowy 3.25, -- borowy 2.75. Tendunoja 
mocna, dowóz bardzo duży. 


MYDŁO. 


Żywiec Ceny 7a 100 kg natto loco fahryka: 
Mydło „Mumka”* marki „Nonorożec' i „Ka:ztel'" 
129 Q}. — apakowane 132; luksusowe .Nr. 7612" 
0.57 za paczkę. Tendencja niezmieniona. 


TŁUSZCZE I OLEJE. 


Kraków. Kalahonja w dsiszym ciągu zniżk awa. 
Na rynku londyńskim tendencja zwyżkowa Wa 
łoju. Łój zugramiczny na rynku krajawym notują 
wyżej, t. j. 27.80, — krajowy 28—31 dolarów, my- 
Wo 125—145 zł. za 100 kg. loco aktad. Ruch «gra- 
niczany z powodu zbliżających się świąt oraz 
braku gotówki. 


CHEMIKALJA. 


Kraków. Esencja octown B0$ w balonach (po 
60 kg.) za 1 kg. 2.20 zł. (po 25 kg.) 2.80 zł. loco 
fahryka. Tendancja utrzymana, ruch normalny. 

Warszawa. Fabr. Chem. Zawadzki not. srebro 
"chem. czyste 125 zł. za 1 kg., azotan srobra 100 
zł, za 1 kg., chlorek platyny i chlaroplatyni:n a0- 
du 12 zł. za 1 kg., chlorozłocmn sodu i chlorek 
złota 4 zł. za 1 gr. ° 

Warszawa. Przem. Cham. w Zgierm S A. 
utreyrnuje ceny barwników i chemikalji baz zznia- 
ny. Sytuacją na tym rymku jost ciężka, wskutek 
zantoju w przemyśle włókiemmiczym, oraz ostat- 
"nich strajków w Łodzi. 


FARMACEUTYCZNE ARTYKUŁY. 


Warszawa. Na rynku art: farmaceu ly cz- 
mych obroży wakslowe gotówka hak. Podrożały 
ożejki migowy i brzoskwamowy, zmżce uległy 
wszystkie cioła, artykuły bnomowe I biamutowe, 
inne bez zmiany. 


METALE -- RUDY — WYROBY METALOWE. 


Kraków. Not. według Zjednocz, Polskich Przem. 
Metalowych S. A. w Wamzawie Odział Kmków. 
(Ceny za tonne, franca wagon stacja załad. nuty): 
surówka odlewnicza Witkowicka Nr. 1—16L (cło 
wicze), jednak bez kosztów przewozu), złom 
żelywny 120, żelazo handlowe krajawc 222. wal- 
cówka (drut okrągły ol 55 do 13 mm) 274, bla- 


ceny w złotych ea 1 kg loco akil Warszawa. ! 
Brak masła świeżego. na który popyt jest zniczny. ` 


Nr. 10 


Ceny na rynkach towarowych. 


.alia, cona zasad. 282, gwoździe budowlane: nor- 
! malne 420, loco fabryka. 


LEN I KONOPIE, 


Lublin. Siemię lniane notawano ostatnio 35 zł. 
: 2a 100 kg. przy tendencji słabej, z powodu braka 
PROW. Poln? duża, nabywców brak. 


PRZĘDZA. 


r Łódź. W tygodniu ubiegłym  tondanoja na 
hrzędzę hawrinianą była bardzo ałaba, popyt mi- 
niinalny, Tłomaczy eię to tem, iż (abrykanci od 
j zasu Btrajku towarów  sprzeduwnłi nicznscme 
| Mość, wskużak czego nie mieli gatówzi by m 
 płacać przędzę. Aczkolwiek tendencja jest słaba, 
przędzaLnicy cen nio obniżyli, Ceny kształtowały 
się w dolimch za got. jak nast.: pat. 8/1 — 0.885 
de 0.84, 10/1 — 0.87, 12A — 0.89 16/1 __ 1.08. 
241 — 1.14, 24/12 — 119—1.21, 32/1] — 1.24 — 
1.26, 32/11 — 1.24—_131: 


| SKÓRY I GARBNIKI. 


j Kraków. Pol. Zakł. Garb. notują: krapony 5.50, 

| mer. 5.50—6, karki boki 2—2.40, szpalt twandy 
|1—120, boks 1.40—1.80, zależnie od gatunku, 
Jucht. 7—8. Camy rozumieją sią za 1 kg loco gar- 
inmin, baks za atopę. Tendencja utrzymana, Ranch 
mady. 

Warszawy. Skóry bydłęce 1.11 zł., cielęce 2.60, 
za 1 kg. ńwieżej wagi końskie 16 zł., za 1 matalikę. 
Tondencja jest wybitnie zniżkowa, przy zupałnie 
nkdym uoanycle. Ceny zaągmnicą 40—60 pmeent 
nvżkrze. 


PRZETWORY ZWIERZĘCE. 


Poznań. Od ostatniego sprawoedania nie zakzla 
pownadniejszn zmiana w cenach flaków wianko- 
wych i śnadkkawych. baranie natomiast ookalwiek 
zmiżkowały, za to wieprzowe uległy znacznej 
zwyżce, którą należy przypisać zmniąjszaniu ubo- 
Ju nicnagacrzny w Ameryce i zupanemu wydprze- 
daniu się Damji. Fłaki wiankawe: krajowe, bez 
łoju, pęczak 30 metrowy 1.75 22., — amerykański 
oryginalny 1.60 zł., — Środkowe krajowe rzerokie 
pęczek 10 metrawy 3.75, eortowiny ponad 65 mm. 
5—8 zl.. amerykański oryginalny 18—20 metrowy 
pęczek 6 zł. baranic krajowe, otląg bamni soe 
roki, 100 matnowy pęczek z. 12.50, kocie, które 
obecnie są tańsze na rynku araz wąskio znacznie 
są tańsze. argentyńskie w tej mamoj cani į niżej, 
wieprzowe krajowe, pomimo, że nie dobra obro- 
lane, dą w jednej cenie z amerykańaldemi, 100 
jamlowy pęczek zł. 8.50. 


PRZETWORY ZIEMNIACZANE. 


Poznań. (Walług F-y Krochmal) Na rynku 
światowym obniżyły się meco żądama na mąkę 
zamunaczaną. mianowicie Hałandja okazał mię 
ustępiiwszą. Sytuacja w kraju jest zupełnie od- 
miomą. Liczą się przediewszyetńkiam z bardzo małą 
| kampamją, ponieważ labryki nie morą płacić cen 
takich, które płaci zagranóca zu ziemniaki i ponie- 
waż fabryki masze nie posiadają w dostatecmej 
ilości środków atwotowych, ażeby podtrzymać 
w całej pełni kampanię. Wskutek tego ograniozy- 
ły miektóra fabryk: lub zawiesiły w  mypełności 
swoją czynność. Tranzakcji dokanano w ubiegłym 
tygodniu ograniczoną Hońć. Zanotowano jedną 
po L 17.10 loco macja na wybonową mazkę kra- 
jawą. Żądania mniejszych lahryk obracają się po- 
między ceną L 16.10—17 2a supemary, locc fa- 
bryka. Artykułu pochodne (glukoza, daketryna) 
w dalszym ciągu mocno, przy ommach jednak mie- 
zmion'onych. Płatki ziemniaczane były w ostatam 
tygodniu więcej poszukiwane. Zauważono lekkie 
wzmocnienie tamlench oraz podnicaienia cen. — 
Przy małycłi tranzakcjach ahracała mg cena po- 
miedey 19.75—20 zł. za 100 kg loco amcja zata- 
dawania 


DRZEWO I PRZETWORY. 


Poznań. Wvnik sprzedaży drzewa przez licy- 
tacje jm A pospodarczy 1925 w dn. Ń grudnia 
1924 r. Nadi, Badewice, D. L. P. Pozmań: Brzoza 
snorapy 11.90, alasza szczapy 11.05, osika wałki 
4.25 za 1 mp, sosna l]! kl. 18.02, IV kl. 1507 va 
1 m’, sama awczany 0.89, wałki 6.77, gałęzie T kl. 
425, brzoza wałki 10.50, osika azczapy 6.50 za 
1 mp.. sosma III kla, 20.11 za 1 m’, sosna pień- 
ki G50. gałęgic 1II kl 1.15 2a 1 mp. Wyzsk pre 
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dy drzewa przaz licytację na rok poqnpodarczy 
1921 w drau 5 pnudnia 1924. Dah dragi szt. 1 kl. 
2.79. II kla. 1.48. III kl. 0.86, sosna szozapy użytk. 
11.40. epad 1508 za 1 mp., kwierk IV Kl. 27.78 
za 1 m». dą nzczapy 17.16, ama!. 10.58, pieńki 
15], orne wałki opal 

Warszawa. Wynik; sprzayłaży drzewa w lasach 
jrafpstwarwych Nadleśnictwa Drewnica pod Warsza- 
wą: noana użytkowa 31—10 cm. 21 zł.. dal 21— 


30 cm. 28.50 zł. m 1 m:. Drzeao opałowe -0ano- 
p *eccagqy 10 z), okrąwlaki O zł., ohmut gruby 
2 RA zł. ) 


'armni 6.50 zł za I mp. W Puszczy Kam- 


Pinoeć jj mms użytkowa do 20 em 16 zł. 21— 
30 cm. 18.50 zl.. 31—10 cm. 32 4. 41—50 em. 
26 elotych 


NAFTA ] PRZETWORY. 


Warszawa. Państwowe Zakłady Naítowe Pol- | 


mm" ogłosły nowe ceny produktów naftowych 
w ałotych za 100 kg lom rafinerja w Trohotycau 
z podatkiem obrotowym. kosztami manipulatyj- 
nmi i wynajmem cysłemy. lecz lee podatku kon- 
*umcyjnego: Benzyna (0.680/0.700) 58. — (0.701/ 
110) 52, — (0.721/0.730) 44. — (0.731/740) 40. 

„AAA 35. — (0.751/0.160) 30, — (0.761/ 
0.770; 25. — (0.775/0.785) 22, — nafta rafinowana 
14, olej gazowy 12, olej wnzcionowy lekki do 
8,20 — 13.75, — 34/90 — 14, (4—5/20) 14.25, 


(cętki 5—6/20) 1450. _ (7—10/20) 15.50, gal 
Maszyrywy średni II (3—3.5/60) 17.50, — 
(L.5/50) 19.50 — V (3—5.5/50) 23. — soki 


VI (6_65/50) 26. — VII (7—7/50) 29, olej wase- | 
linowy lekki (2—5/%0, 13.75, — ciężki (5- 9/20) 
14.50, alej kompresorowy (3—4/20) 15.20, — trand 
formatomny (6—R/20) 17.20. aasboenohilowy 
letni (7_8/50) 33.80. — zmowy (6—72/50, 37.50. 
lotniczy (10—12/50) 67. — cylindrowy do mary 
nasyowej (220— 2309) 27 65. (2410 -260 36.05. 
nrzegrzanej (270—280) 43.45. dej do wirówek 
_Westona" (zam oleju rycyn) 72, — wułkanowy| ameme o 


zmany 18. parafina 50 528 92 — a za kade 
2: więcej 1.50 Awiece (ze skrzynią) 120, smar 
Tovatt“ (z heczką) 40.35. da Reda (z buky 


18.15. — wmizków kopalnianych (z bemką) 19.80. 
waselina techniczna 30.95 asfalt 10.40. gudron | 
(z heczką) 16.50, worek pa 100 kg do parafiny | 
1.60 Podatek: kansumcyjny abowiazujący ohconie 
«l 100 kg.: benzyny da 0.750 — zì. 15.80. 
ponad 0.750. nafty. qarafiny. świec 10.50. alritw | 
wrzecwnowych. maszynowych,  wasalinowych 
komnraamowego. (transformatorowe. R 
lowych. latmiczego. cylmdrowych. do wirówek 
„Westona*. wulkanowego i waadinowoągo i wAsRe- 
lmy 2). 7. oleju gazowego. emeni ..Towotte", do 
wozów i wńaków kopalnianych. asfaltu i puaranu 
1.80. Da pawyższych cen: hammyny. nafty, oleju 
gazowo. aicjów mnsrowych i parafiny dolicza się 
parytet Drohohyrz—Roryslaw w wysakoścj 0.28 
z2). na 100 kg 


7.50. pieńłi 6.20 za mgp.| 


TF] 


JAN SĄDEL 


KRAKOW - GRZEGÓRZKI 
ulica Chodkiewicza I. 8. 
Telefon 3140. 


Poleca swoją pierwszorzędną praco- 
wnię pilników i raszpli. odznaczoną 
wielu nagrodami. 

Wyrabia i ulrzymuje na składzie pil- 
niki i raszple wszelkiego rodzaju. 

Rok założenia 1876. 


Fabryka stolarska 
' Władysława Meresińskiego 


(raków, Chodkiewicza 18. Tei. 3255 


Wykonuje wszelkie roboty stolarskie. 
budowlane, meblowe i kościelne — 


i wszelkie inne w zakres slolarstwa wcho- 
dzące po cenach najniższych. 57 


GZA GFI GZA 
EEA NEAN 


Malopolska Wytwórnia modli 


pod firma 


Antoni Pogorzelski 
9R 


ntrzymnje na składzie łóżka mosiężne. 
hlaszane w różnych gatunkach. ró- 


| 


ul. Łazarza 19, tel. 


ESESEGAUAYSEEYZEBEGEGEG nie? umywalnie. wieszaki. dresinki. 


Zakład mechaniczno-Ślusarski pos nzezmzten|| 


Władysława Meresińskiego 
Kraków, ul. Chodkiewicza 18, 


saneczki i l. p. ve 


Na Jasełka 


' przedstawienia 


C= 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres Ognie bengalskie 


ślusarstwa budowlanego 
cznego wchodzące. 


Podejmuje się naprawy maszyn masarskich. 


i arlysty- 
58 


czerwone i zielone Krepa 

do charakteryzacji Szmin- 

ki i t p. poleca Wytwór- 
nia plasteliny 


W. Turek 


DNENSEJONODONOZECZNIOSOSBAJ Kraków, Karmelicka 8. 


„Berliet” 


2087 7 MD — 12 MP 


cenach konkurencyjnych. 


Kraków, ul Arjańska 1. — 


„Buick”| 


Typy samochodów osobowych: 
16 MP _ 18 NP _ 22 NP 


4-cylindrowa, 6-cylindrawe, © wyłażeniu luksusewem | nar- 
mainam, ciążarawa 1'. 1 J-tanewa, amnibusy. 
au | gumy pewozawe „Semperit posiada slale na składzie, 
wykonuje naprmwy wszystkich samochodów szybko i dokładnie po 


Sanarajn2 zasiępstwo na Małopolskę i zach. Małapolske 


Stanisław Szybowicz | 


Telefon 3477. 


Opany, deik), 


metalowych i robót budowlanych || === 279 


| CZ: 


Str. 9 


|4244.44 


WYROBY 


rymarskie, siodlarskie, sportowe 
jak też uprzęże i siodła 
poleca firma 


Piotra Paralińskiego 
KRAKÓW, ul. Długa L, 32. 


Wszelkie roboty uskulecznia w naj- 
królszym czasie. 


iM. JARRA. sukinio 
| . Sukiennice 1 
(od strony kościoła św. Wojciecha) 
poleca swój obficie zaopatrzony 


MAGAZYN WYROBÓW KOŚCIELNYCH 


| mi £ do użytku domowego. |IIINNM 

Żyrandole, kielichy, monstraneje, lampy itd. 

I z własnej fabryki, — Przyjmuje do złoeemia i sre- 

|| brzenta, uskutecznia wszelkie reperacje. Ewentualne 
ulgi w płatności. 


Jedyne chrześcijańskie 
bezkonkurencyjne żródło zakupu 
bielizny, pończoch, 
rękawiczek, krawatów, 
artykułów wełnianych 
oraz towarów modnych 


Firma POOL* 


Kraków, Plac Marjacki 
i ulica Wielopole L. 14. 


vis a vis P. K. O. U 
poleca swoje towary 
w wielkim wyborze, 
w najlepszych gatunkach 
po cenach kankurencyjnie niskieh. 


60 
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FABRYKA WĘDLIN 


pod tirma 


Tomasz Knobel 
KRAKÓW, ulica Długa 27. 


poleca 


wyborowe gatunki wszelkich wędlin. 
Sprzedaż hurtowna 


Dwa razy dziennie Świeże wędliny. 


[ERSOPZOGSDTISZEACZJ 


ONO ||| E aT CODN MIESZCZAŃSKI" 


zz NSEODUWENECENENE| -0050060006600666]1 se Cma) 9.1 ` 
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SPECJALNY BANDAZYSTA a Przed zakupieniem Obuwia! 


i M. Mirkiowicz, Kraków, Mostowa 4. z porównaj ceny firmy W. SZNAJDROWICZ 
m o Jana Palonka Kraków, Rynek Gł. 29. 
2 KRAKÓW — Rynek gl. L. 7. Potera 


J] oraz w cężkich wypadkach, gwarancja za ekuiek 
Łicane uznania Listowne wyjaśnienia, Ostrzega się 

Kupując obuwie u Jana Palonka oszczę- Futra damskie, męskie i dziecinne 

SoanasaaaazaazasB dzisz wiele i nie doznasz zawodu bo do-| Wielki wybór serdaków zakopiańskich 


prz. d luszerami i blagierami, którzy wprost AIR 
« oertsżeją oa różne przykrośc|. 
staniesz ohuwie z dohorowego materjału i czapek perskich. 
IAA NĄ NUNO |; Z wykonania: m ji akie i ; j è j impi 
go wy WAG Kapaje także skóry sorowe, jak równie? przyjmaje da wyprawy. 


i dziecięce wyróh własny — Ceny konku- 


rencyjne. — Fasony nainowsze. zj 
cocoocococecosocd NO ONO) 


JEDYNE ZRODŁO NABYCIA KAPELUSZE MĘSKIE 


KOLD E R A A. Tamea a naasse va p ZAREAN SRA 
[i Mińńńńńńńńńńńń K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka WPW ANTONI JAROS e 
S y =y fllińmmmmmmmmmmys 


| FABRYKA WĘDLIN 


ANDRZEJA RÓŻYCKIEGO 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 22 


JI 


Fabryka stolarska 
ANDRZEJ ADAMSKI i SYN 


Kraków XI., ul. Puławskiego l. 16. 


==: Telefon 2481. === 


IJ 


[I 


HI 


III 


paleca 


Wykonuie wszelkie roboty stolarskie 


Budowlane, 


znane ze swej dobroci codziennie Świeże 


wyroby wszystkich gatunków wędlin 


w sprzedaży hurtownej i częściowej. 


ZWANY! 


meblowe i kościelne 


i 


DOW 


I 


Urządzenia: sklepowe, apteczne i kancelaryjne 


JI 


i} 
| 


DANNY 


Z materjalu doborowego 


Zawsze na składzie krajowa słonina i smalec. 


Po cenach przystępnych. 2200 


DI 


Inż. PIOTR aw” 
PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECEHNICZNE 
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w Krakowie, ul. Wiślna I. 2. 50 


Projektuje i wykonuje wszelkie urządzenia wchodzące w zakres elektrotechniki, jak Centrale 
dla miast, wsi. dworów, tartaków i młynów. — Instalacje dla łączenia z siecią miejską. — 
Przeniesienie siły o dowolnem napięciu i sile — Składy materjałów elektro - technicznych. 
Wszelkie Ofertry, Kosztorysy i Porady łechniczne udziela na żądanie bezpłatnie i odwratnie. 


ONORA AAU TARTE Urządza Radjotechniczne stacje. KANIA NN NOAA 


SN: JAETRUE EA PR TA 3 
0; żoś zos 
gg a A88 SEGE | 
ŚWIATOWEJ SŁAWY firm: Stelnway & Sons 
Sting! Original Patref dui Z. RABA NAST. 


zy i akonijć á Kraków, ul. św. Anny 3. 
Fisharmonie p „Pol sałożeniajiesi. — Tel, 46 

a valy Obaługa fachowa Na raty 

Mannkorga nadeszły i j i 51 


(Gwarancja 10-lelnia. 
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